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C Z E S Ł A W A ,
H IE R O N IM A

®  3.37-10.46 P O G O D A
Zachmurzenie małe, w cią­
gu dnia wzrastające do du­
żego, możliwe przelotne 
opady deszczu. Temperatu­
ra minimalna od 9 do 12 C, 
maksymalna od 14 do 23 C. 
W ia tr słaby, zachodni.

W łam anie do B W A
W  nocy z niedzieli na poniedziałek dokonano włamania do Biura 

Wystaw Artystycznych przy al. Niepodległości. Przez cały wczorajszy 
dzień na miejscu pracowała ekipa dochodzeniowa.

Wysokość strat przekracza 7 m i­
lionów złotych. Sprawcy, którzy 
weszli przez dach prawdopodobnie 
chcieli się zabawie, na co wskazy­
wała wybita szyba w drink barze i 
porozrzucane puste butelki po w i­
nie. Na lepkiej podłodze leżały tak­
że papierki po Datonikach, pocho­
dzących również z baru. Dzieła 
sztuki pozostały nietknięte.

Fol Marek Woiniak

Pracownicy sami najpierw nie 
bardzo wiedzieli, co się wydarzyło. 
Do pracy przyszli o godzinie ósmej. 
Gdy zauważyli ślady włamania, 
natychmiast powiadomili policję. 
Bliższe informacje na ten temat 
znane będą po zakończeniu docho­
dzenia. Na razie B W A  jest nieczyn­
ne. (kas)

T o w a r z y s tw o  W s p ie r a n ia

G o s p o d a r k i

B ó jk a
p o d  K o s t r z y n e m

Dwaj mieszkańcy Ukrainy zgłosi­
li policji, że gdy jechali kupionym 
chwilę wcześniej od Niemca w Słu­
bicach fordem sierra, na drodze do 
Kostrzyna próbowało ich zatrzymać 
dwóch młodych mężczyzn. Podnie­
ceni myślą o udanym zakupie i —  
zapewne — chęcią popisania się 
nowym autem, postanowili zabrać 
autostopowiczów. Ci, po rosyjsku 
poprosili o podwiezienie.

Po chwili do sierry podjechało 
brązowe subaru z kolejnymi dwoma 
młodzieńcami. Między mężczyzna­
mi wywiązała się bójka. Dwaj

uprzejmi panowie z forda zostali 
pobici, skopani, a wobec jednege z 
nich napastnicy użyli paralizatora 
elektrycznego. Bandyci zabrali jed­
nemu z poszkodowanych 5.000, a 
drugiemu 1.700 marek. Po przej­
rzeniu osobistych rzeczy napastnicy 
wsiedli do sierry i odjechali. Suma 
strat poniesionych przez mieszkań­
ców Ukrainy wynosi około 120 mi­
lionów złotych.

Jedno jest pewne — już nigdy nie 
będą uprzejmi i nie zareagują na 
prośby autostopowiczów.

(kaja)

F u n d a c ja  
czy  sp ó łk a ?

J a k  już  in form ow aliśm y, ot­
w ie ra  się ko le jna  szansa d la  
Gorzowa, k tó ry  ma być^siedzi­
bą Tow arzystw a W sp ieran ia  
Gospodark i. W ojew oda gorzo­
w sk i Zb ign iew  Pusz w z ią ł u- 
dz ia ł w  spotkan iu  Polsko-Nie- 
m ieckie j K om is ji ds. W spó łp ra ­
cy  Reg ionalnej i P rzyg ran icz ­
nej, k tó ra  odbyła się w  siedzi­
b ie  Federa lnego  M in iste rstw a  
Gospodark i w  B e r lin ie . G łó w ­
nym  tem atem  rozm ów była  
k w estia  pow o łan ia  Polsko- 
N iem ieckiego Tow arzystw a 
W sp ie ran ia  Gospodarki.

cd str. 2

Napad w Myśliborzu

B a n d y ta  
z d w o m a  
n a b o ja m i

Wszystko zaczęło się jak  w 
gangsterskim filmie. W  sobotę 
rano do sklepu samoobsługowe­
go przy ul. Powstańców W ie lko ­
polskich w  Myśliborzu wpadł 
mężczyzna w  kominiarce z pis­
toletem w  ręku. P rzy  ladzie od­
wrócił w  kierunku ekspedientki 
pistolet i krzyknął: „T o  n apad ! 
P ie n ią d z e !” . W  tym  momencie z 
ręki wypadł mu nabój. Kasjerka 
szybko kopnęła zgubę, lecz napa­
stnik natychm iast schylił się, 
wrzasnął: „M a m  d ru g i!”  i... 
strzelił. Odważna dotąd sklepo­
w a przeraziła się i uciekła na 
zaplecze. Gangster usiłował ot­
worzyć kasę, po chwili jednak 
zrezygnował i wybiegł ze sklepu 
bez łupu. Tym  razem skończyło 
się na strachu.

(k a ja )

W z w ią z k u  z  t ru d n o ś c ia m i z  za k u p e m  g a ś n ic , m in is te r  
tra n sp o rtu  i  g o sp o d a rk i m o rs k ie j Z b ig n ie w  J a w o r s k i  
p rz e d łu ż y ł te rm in  obow iązkow ego w yp o sa żen ia  sa m o ch o ­
dów  osobow ych w to u rz ą d z e n ie  —  p o in fo rm o w a ł w cz o ra j, 
d y re k to r d ep a rta m e n tu  w  M T iG M , G rzego rz  O ciesa .

dzie niezbędna dopiero po 30 czerwca 
1994 r., przy czym może ona zawierać 
mniej niż 1 kilogram środka gaśni­
czego. Musi natomiast posiadać atest 
lub numer Polskiej Normy.

Tylko samochody rejestrowane po 
30 czerwca br. muszą posiadać już 
obecnie przynajmniej 1-kilogramową 
gaśnicę z atestem Centrum Nauko-

Gaśnice muszą mieć jedynie samo­
chody zarejestrowane po 30 czerwca 
br. Samochody zarejestrowane po raz 
pierwszy po 1 stycznia 1988 r., a 
przed 30 czerwca br. muszą być wy­
posażone w gaśnice po 31 grudnia 
1993 r., natomiast w samochodach 
zarejestrowanych po raz pierwszy 
przed 1 stycznia 1988 r. gaśnica bę-

wo-Badawczego Ochrony Przeciwpo­
żarowej. Obowiązek uzyskania ates­
tu ciąży na producentach i impor­
terach tego sprzętu.

Obowiązek posiadania gaśnicy nie 
dotyczy pojazdów zarejestrowanych 
za granicą, a znajdujących się czaso­
wo na terenie Polski — informuje 
Ministerstwo Transportu. Gaśnicy 
nie wolno przewozić w komorze sil­
nika samochodu. Powyższe zarzą­
dzenia minister transportu uzgodnił 
z resortem przemysłu i handlu, Ko­
mendą Główną Policji i KG Straży 
Pożarnej. (PA P )

EWG przeciw polskim wiśniom
Komisja Wspólnot Europejskich, 

wprowadziła z dniem wczorajszym, w
ramach klauzuli ochronnej, ceny i 
malne dla wiśni, importowanych 2

mim- 
zPol-

ski na rynki EW G w wysokości 476,3 
ECU (571 dolarów) za tonę.

Rząd polski zaprotestował przeciw­
ko tej decyzji domagając się jednocześ­
nie natychmiastowych rozmów w tej 
sprawie — poinformował minister 
współpracy gospodarczej z zagranicą 
Andrzej Arendarski. Decyzja ta jest 
zdaniem polskiego rządu bezprawna, 
bowiem w myśl umowy Pojski z EWG, 
eksport wiśni nie został objęty obowią­
zkiem ustalania cen minimalnych

(tak, jak to obowiązuje w przypadku 
porzeczek czy malin).

Od marca ub.r. Wspólnoty obniżyły 
cła na wiśnie z 15 proc. do 11 proc. 
Ponadto decyzja Komisji nie była po­
przedzona jakąkolwiek oficjalną infor­
macją dla polskich władz. Nie przeko­
nuje również motywacja restrykcji ja-, 
ką są szkody wyrządzone Wspólnocie 
przez polski eksport wiśni, bowiem, 
według danych EWG, Polska wyeks­
portowała dotychczas 10 ton tych owo­
ców podczas, gdy importerzy zgłosili 
zapotrzebowanie na licencje importo­
we na 2 tys. ton. (pAp)

N astępny 
do p ryw atyzac ji

Wczoraj minister finansów podjął' 
decyzję o prywatyzacji Banku Przemy­
słowo-Handlowego SA w Krakowie. 
Jest to trzeci — po Wielkopolskim 
Banku Kredytowym SA i Banku Śląs­
kim SA — bank wybrany do prywaty­
zacji.

Bank Przemysłowo-Handlowy SA w 
Krakowie powstał w 1989 r., jako je­
den z dziewięciu banków komercyj­
nych utworzonych na bazie regional­
nych oddziałów NBP. W  październiku 
1991 r. został przekształcony w jedno­
osobową spółkę skarbu państwa.

(PAP)

N a  g r a n i c y

Kob ieta 
w  bagażniku

25-letnią Polkę, mieszkankę 
Szczecina, znaleźli w niedzielę 18 
bm. celnicy z przejścia granicznego w 
Kołbaskowie w bagażniku samocho­
du „Mazda”. Prowadził go Libańczyk 
zamieszkały w Berlinie.

Postępowanie w tej sprawie prowa­
dzi Pomorski Oddział Straży Grani­
cznej. Kobieta nie posiadała przy so­
bie żadnych dokumentów.

(PA P )

B a n k
przeciw ko
św. Leo n ard o w i

D yrekc ja  O kręgow a O ddz ia ­
łu N B P  w  K ie lca ch  w ys tąp iła  
do R a d y  M ie jsk ie j z w n iosk iem  
o p rzyw rócen ie  ul. Sw . L e o n a r ­
da poprzedniej nazw y M o n iu ­
szki. U ch w a łą  R a d y  M ie jsk ie j 
u l. M oniuszk i p rzem ianow ana 
została na  u l. św . Leonarda . 
A rgum entow ano to faktem , że 
taką nazwę u lic a  ta  nosiła  
przed wojną.

Kierownictwo banku stwierdza, 
że uchwała narusza interesy tej 
instytucji. Bank poniesie nieuza­
sadnione koszty szacowane na po­
nad 500 min zł. O zmianie nazwy 
ulicy musi bowiem zawiadomić po­
nad 300 banków na świecie, wszys­
tkie banki krajowe i ich centrale, 
55 banków spółdzielczych w woj. 
kieleckim, 400 jednostek budżeto­
wych i ok. 6000 posiadaczy kont. 
Do tego dochodzą koszty wymiany 
pieczątek, druków firmowych.

Jeżeli rada nie przywróci starej 
nazwy, N B P  zapowiada wystąpie­
nie ze skargą do Sądu Administ­
racyjnego. Domagać się będzie 
zwrotu wszystkich poniesionych 
kosztów. Zmiana nazwy ulicy —  
napisali bankowcy —  powinna być 
poprzedzona konsultacjami, a tak 
się nie stało.

v (P A P )
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Zdaniem funkcjonariuszy poli­
c ji w  Legnickiem  znaczne zagro­
żenie przestępczością jest dzie­
łem obcokrajowców.

Najwięcej przestępstw dokonują 
mieszkańcy dawnego ZSRR. Znaczna 
ich liczba, to byli wojskowi, którzy 
kiedyś stacjonowali w Legnickiem. 
Totalny brak pracy i mieszkań na 
Białorusi, Ukrainie i Litwie powodu­
je, że przyjeżdżają oni w pozornie 
turystycznych celach, zajmując się 
nielegalnym handlem lub dokonując 
napadów.

Na drugiej pozycji z pewnością 
znajdują się Niemcy. Statystyka nie 
notuje ich w kategoriach przestępstw 
kryminalnych. Natomiast powodują 
oni znaczną liczbę wypadków drogo­
wych. Nadmierna szybkość, lekcewa­
żenie polskich przepisów drogowych 
na ogół kończą się tragicznymi wypa­
dkami, z których Polacy, w swych 
starych samochodach, wychodzą 
znacznie gorzej.

Nie ulega wątpliwości, że na tere­
nie Legnickiego coraz śmielej działa­
ją zorganizowane grupy przestępcze

ściągające „myto” ze swoich hand­
larzy, ale przymierzające się także do 
handlarzy polskich. Wynosi ono oko­
ło 100 tysięcy dziennie za tak zwaną 
ochronę. Wszelkie przejawy protestu 
kończą się pobiciem lub konfiskatą 
towaru, czasem nawet jego uszkodze- 
niem.

Liczne targowiska w większych 
miastach województwa kryją w sobie 
setki małych i większych prze­
stępstw, z których nie wszystkie ści­
gane są przez policję. Obcokrajowcy 
ze Wschodu wolą milczeć, niż się 
narażać. (M id)

W pobliżu Kalinowa, w lesie nad jeziorem Niesłysz, harcerze z zielonogórskiej 
chorągwi ZHP przebywali na obozie żeglarskim. Pogoda, niestety, me dopisała, 
ale apetyt tak. Fot Marek WoŁnlak

Z a  o d m o w ę  
r o k  o d s ia d k i

Sąd Śląskiego Okręgu Wojskowego 
we Wrocławiu skazał 19 bm. 23-letniego 
Bogdana Kunmiaka na kare 1 roku 
pozbawienia wolności za uchylanie się 
od służby wojskowej. Wyrok nie jest 
prawomocny. W uzasadnieniu wyroku 
sąd zwróci) uwagę na wysoki stopień 
szkodliwości popełnionego czynu oraz 
lekceważący stosunek oskarżonego do 
konstytucyjnego obowiązku obrony RP. 

Decyzja" Rejonowej Komisji Poboro-

Co dalej z „A piną” ?

...............J' ~
wej w Głogowie w tej sprawie została 
podtrzymana przez Komisję Wojewódz­
ką w Legnicy oraz Naczelny Sąd Ad­
ministracyjny. (PAP)

Zielonogórska „Apina” była jed­
nym z największych płatników w 
województwie — Urząd Skarbowy 
pobrał od spółki łącznie 1 b ilion 
300 m iliardów  zł podatku docho­
dowego. Zakład dawał zatrudnienie 
1300 osobom, ,a z produkcji na jego 
rzecz utrzymywało się około trzech 
tysięcy ludzi. Tak było w okresie 
świetności, który zakończył się zała­
maniem finansowym w lutym bie­
żącego roku.

Dzisiaj przed Sądem Rejonowym

w Zielonej Górze na wniosek za­
rządu spółki rozpoczął się proces 
upadłościowy. Wielomiesięczne sta­
rania zarządu o wypracowanie 
kompromisu godzącego interes ska­
rbu państwa z interesami przedsię­
biorstwa nie zostały uwieńczone po­
wodzeniem. Czy tak musiało być— i 
jak doszło do takiej sytuacji? Na te 
pytania odpowiemy w najbliższych 
dniach, kiedy znana już będzie de­
cyzja sądu w sprawie dalszych lo­
sów „Apiny”. (m k)

S p e c ja lis t y c z n y  S k le p  
Z a o p a trz e n ia  

S to m a to lo g ic z n e g o
Z A P R A S Z A  od 21 L IP C A  1993 r.

do N O W O  O T W A R T E G O  S K L E P U  w  Z ie lone j Górze 
p rzy u l. K o ż u ch o w sk ie j 15A. tel. 712-64 

od p o n ied z ia łku  do p ią tk u  w  godz. 9 .00  - 17.00 
w  sobotę ro boczą  w  godz. 9 .0 0  - 14.00.

UWAGA!
Sp rzedaż bez podatku  VAT.

W  stałej ekspozycji u n ity  słow ackie  i japońskie . 
Zapewniam y pełne wyposażenie gabinetów i pracow ni.

F I R M A  

KUPI - WYDZIERŻAWI 
LOKALE HANDLOWE 

na terenie woj. zielonogórskiego.

Oferty kierować:
Biuro Ogłoszeń ,.Gazety Nowej” dla zg-11200.

(zg-11200)
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p o p  po mapie
P re m ie r n ie  zrezygnow ał

T O K YO . Według ostatecznych danych, na 511 miejsc w izbie 
mzszej parlamentu, P L D  zdobyła 223 mandaty (36,6 procent) Do 
tej pory dysponowała 227 miejscami (46,1 procent). 70 mandatów 
zdobyła opozycyjna Partia Socjaldemokratyczna. Następne w 
kolejności to Partia Odnowy Japonii —  55 mandatów, Komeito —  
51 mandatów, Nowa Partia Japonii —  35 mandatów. Pozostałymi 
mandatami podzieliły się mniejsze partie. 30 miejsc w  nowym 
parlamencie zdobyli kandydaci niezależni.

Premier Japonii K iich i M iyazaw a, wbrew wcześniejszym 
zapowiedziom nie podał się do dymisji, stwierdzając, iż o ob­
sadzeniu stanowiska szefa rządu zadecyduje kierownictwo PLD  
nadal —  po niedzielnych wyborach parlamentarnych —  stanowia- 

. cej największą siłę w Japonii.

N ajw ażn iejsza je s t gospodarka
r, ' VŁ^ I ^I I R - Przewodniczący Rady Najwyższej Rosji Rusłan 
Chasbułatow  oświadczył w  poniedziałek we Władimirze że 
>>obecme najw ażniejsza je st  n ie  konstytucja, a  gospodarka" 
l dodał „wszyscy pow inni myśleć o tym, ja k  rozw iązać nai- 
wazniejsze problemy ekonomiczne”.
Śm ierte ln a  powódź

^ * ^ 7 ' k p U IS .  Gwałtowne burze, jakie przeszły w miniony 
weekend nad szescioma stanami środkowego wschodu U SA  spowo­
dowały dalszy przybór wezbranych wód Missisipi i jej dopływów 
Ogółem wskutek ostatnich powodzi w tej części U SA  śmierć 
poniosło 29 osób, zaś szkody oblicza się co najmniej na 10 
miliardów dolarów. Stan wody na Missisipi osiągnął rekordowy 
poziom 14,1 metra. J
Po zd ro w ien ia  d la  n ieobecnych

T A LL IN . Premier Estonii M art La a r zwrócił się ze specjalnym 
pozdrowieniem do mieszkańców Narwy, którzy w piątek i w sobotę 
me wzięli udziału w  referendum w  sprawie autonomii miasta 
Estoński premier stwierdził, że organizatorzy referendum musieli 
dopuscic się sfałszowania danych dotyczących frekwencji.

S tre fa  bezp ieczeństw a”  w  ogniu
S A R A JE W O .S i ły  serbskie ostrzelały w niedzielę z artylerii 

miasta Maglaj i Zavidovici położone na północ od Sarajewa, a także 
muzułmańską enklawę Gorażde we wschodniej Bośni, która 
ogłoszona została przez ONZ „strefą bezpieczeństwa”.
Co zam iast ru b la ?

M O SK W A . Zdaniem zasiadającego w prezydium Rady Dyrek­
torów Rosyjskiej Giełdy Papierów Wartościowych profesora Ana- 

IJ® D ien ab in a , szefa Instytutu Ekonomiki Rosyjskiej Akade­
mii Nauk, gospodarce narodowej nieodzowna jest odrębna jedno­
stka pieniężna, bez której nie jest możliwa stabilizacja rubla 
Dlatego wymogiem najbliższej przyszłości gospodarki rosyjskiej 
jest stworzenie własnej waluty.

G a z e t a  N o w a
NR 139 * WTOREK » 20 LIPCA 1993

r
Św inoujście

Prokurato r bada 
„spraw ę taczki”

Prokurator Prokuratury Rejo­
nowej w Świnoujściu tymczasowo 
aresztował w niedzielę trzech męż­
czyzn, podejrzanych o udział w 
zajściach 14 bm. w  Świnoujściu —  
poinformowała wczoraj prokura­
tor Eleonora Gąsecka z Prokura­
tury Wojewódzkiej w  Szczecinie.

Dwie osoby oddane zostały pod 
dozór policji, siedem zostało za­
trzymanych. Trzej tymczasowo 
aresztowani, dwaj ze Świnoujścia, 
jeden z Trzebiatowa, zajmują się 
handlem. Prokurator zarzuca im 
czynną napaść na funkcjonariuszy 
państwowych i zmuszanie do za­
niechania wypełniania obowiąz- 
kow służbowych. Pod dozór policji 
oddane zostały dwie kobiety, któ­
rym zarzuca się m.in. inspirowanie 
zajść. Postępowanie w tej sprawie 
trwa.

14 bm. w Świnoujściu grupa kil­
kudziesięciu osób, niezadowolo­
nych z prób porządkowania miejs­
cowych przygranicznych targo­
wisk, zmusiła prezydenta miasta 
do podpisania rezygnacji ze stano­
wiska oraz poturbowała kilka osób 
i jedną wywiozła na taczce.

(PA P )

„ W ię c e j ”
m ieszkań

W  1992 r. zasoby mieszkaniowe w 
kraju zwiększyły się o 126 tys. miesz­
kań, czyli o 1,1 proc. Mniej niż przed 
rokiem przeprowadzono remontów 
kapitalnych, ponad 30 proc. Iokato- 
rów zalegało z opłatami za miesz­
kanie. Zwiększyła się liczba miesz- 

| kań stanowiących własność osób fizy­
cznych — informuje Główny Urząd 
Statystyczny. Liczbę mieszkań nie 
zamieszkanych szacuje się na 158 
tys. Powierzchnia przeciętnego mie­
szkania w ub.r. wynosiła 59,9 m kw., 
przy czym mieszkania na wsi były 
średnio o ok. 16 m kw. większe niż 
lokale w miastach. Na osobę przypa­
dało w ub.r. 17,9 m kw. Przeciętnie w 
jednym mieszkaniu zamieszkiwało 
3,34 osoby i było to nieco mniej niż 
przed rokiem. (PA P )

Fundacja czy spółka?
cd ze str. 1 

Komisja powołała polsko-nie­
miecki zespół roboczy. W  jego skła­
dzie znaleźli się: minister pełno­
mocny Ambasady R P  w Berlinie 
Je rz y  Sułek, przedstawiciel Cen­
tralnego Urzędu Planowania, dy­
rektor Polskiego Banku Rozwoju, 
minister pełnomocny, kierownik 
Wydziału Handlu Przedstawiciels­
twa Ambasady R P  w Berlinie 
Ja n  Szustldew icz, wojewoda go­
rzowski Zbigniew  Pusz, wicedy­
rektor Wydziału Organizacji i 
Nadzoru Urzędu Wojewódzkiego w 
Gorzowie -— Teresa Kaczm arek. 
Stronę niemiecką reprezentują: 
dyrektor generalny Federalnego 
Ministerstwa Gospodarki w Be r­
linie —  Zenft Leben, przedstawi­
ciele landów: Meklemburgii, Ber­

lina, Brandenburgii i Saksonii, 
przedstawiciel Banku Krieditans- 
talt fur Wiederaufbau, oraz firma 
Integration. Zespół ten został po­
wołany w  celu opracowania doku­
mentów koniecznych do utworze­
nia Towarzystwa Wspierania Gos­
podarki.

Obecnie sprawą wymagającą u- 
zgodnienia pozostaje forma praw­
na TW G. Niemcy uważają, że win­
na to być spółka akcyjna. Nato­
miast strona polska opowiada się 
za utworzeniem fundacji.

Następne posiedzenie zespołu 
roboczego planowane jest na 5 sier­
pnia w Gorzowie. Przewiduje się, 
że zostanie podjęta ostateczna de­
cyzja odnośnie strony prawnej, a 
także zostanie zaakceptowany sta-

Sarny mogą spać spokojnie

N ow y k ierow n ik
M in isterstw a
R o ln ictw a

W  związku z dymisją Janusza 
Bylińskiego premier Hanna Su ­
chocka —  po rozmowie z prezy­
dentem Lechem  W ałęsą —  pod­
jęła decyzję dotyczącą kierownict­
wa Ministerstwa Rolnictwa i Gos­
podarki Żywnościowej. Na stano­
wisko sekretarza stanu w M RiGZ 
został wczoraj mianowany pan J a ­
cek Jan iszew ski. Jednocześnie 
pani premier powierzyła mu kiero­
wanie tym ministerstwem— poin­
formowało Biuro Prasowe Rządu.

(P A P )

R o d z ic e  
i p o d a tk i

Rzecznik praw obywatelskich u- 
znał, że ustawa o podatku dochodo­
wym od osób fizycznych stawia w zna­
cznie gorszej sytuacji rodziców samo- 

■ tnie wychowujących dzieci w porów- 
I naniu z rodzinami pełnymi i w związ­

ku z tym złożył wniosek do Trybunału 
Konstytucyjnego (16 bm.) o wydanie 
orzeczenia o naruszeniu przepisów 
konstytucyjnych.

Ustawa, uchwalona 26 lipca 1991r„ 
daje możliwość małżonkom i ich dzie­
ciom łącznego opodatkowania docho­
dów niezależnie od wysokości. Osoby 
samotnie wychowujące dzieci, po po­
prawkach wniesionych do tej ustawy 
przez Sejm w marcu br. mogą również 
korzystać z możliwości łącznego opo­
datkowania swoich dochodów i ewen­
tualnych dochodów swoich dzieci pod 
warunkiem jednak, że dochody na oso­
bę w rodzinie niepełnej nie przekra­
czają miesięcznie 2,5 min zł.

Rzecznik uznał więc, że ustawa 
„stanowi o nierówności podatko­
wych ulg rodzinnych w stopniu 
naruszającym zasadę wyrażoną w 
art. 67 Przepisów Konstytucyj­
nych”. (PA P )

K L-D  maszeruje
Przemarszem ulicami Warsza­

wy liberałowie rozpoczęli kampa­
nię wyborczą pod hasłem „milion 
nowych miejsc pracy w ciągu 4  lat” .

P?^czas Krajowej Konwencji 
KL-D przedstawił swój program 
wyborczy, który służyć ma „popra­
wie losu obywateli i budowie demo­
kracji” . Zdaniem liberałów dla 
stworzenia do 1997 r. 1 min no­
wych miejsc pracy, tempo wzrostu 
produktu krajowego brutto musi 
przekraczać rocznie 5 proc.

Państwowa Komisja Wyborcza i 
Krajowa Rada Radiofonii i T V  za­
apelowały wczoraj do publicznej 
R T V  o przestrzeganie zasad rzetel­
ności, bezstronności oraz zapew­
nienie równego dostępu do progra­
mu przedstawicielom partii i or­
ganizacji uczestniczących w  wybo­
rach. (P A P )

Szlam y będą 
odwodnione

W  Hucie Miedzi „Legnica” prze­
kazano do eksploatacji system od­
wadniania szlamów ze składowisk 
ołowionośnych. Inwestycja chroni 
zlewnię wód rzeki Kaczawy w  po­
bliżu ujęć wody pitnej dla Legnicy. 
Obecnie, zanieczyszczenia wypły­
wające z hałd żużli szybowych kie­
rowane są do oczyszczalni ścieków 
przy H M L, a nie jak  dotąd do 
zbornika Czemiowczyce.

Nowy system odwadniający 
składa się ze zbiornika wyrównaw­
czego, rowu opasającego składowi­
ska odpadów i stacji pomp. Inwes­
tycja była wykonana zgodnie z za­
leceniem Wydziału Ochrony Śro­
dowiska i Zasobów Naturalnych 
w  Legnicy. Je j  koszt wyniósł 5,7 
mld zł. (w im )

Wydział Ochrony Środowiska U- 
rzędu Woiewódzkiego w Legnicy 
wstrzymał wczoraj redukcyjny od­
strzał saren-rogac2y  zlecony w  lip­
cu br. niezgodnie z prawem łowiec­
kim przez nadleśniczego Nadleś­
nictwa Lubin (woj. legnickie) Grze­
gorza S. —  poinformowała dyrek­
tor wydziału Ochrony środowiska 
U W  w Legnicy M aria  Herm an.

Powiedziała ona, że „wojewódz­
ki konserwator przyrody po kont­
roli w Nadleśnictwie Lubin stwier­
dził, że szkody w uprawach leś­
nych, jakie wyrządzają sarny-ro- 
gacze nie są tak znaczne, aby zdecy­
dować o ich odstrzale w ilości aż 40

sztuk. Kwalifikacja szkód w upra­
wach leśnych w rejonie Nadleśnict­
wa Lubin musi być w najbliższym 
czasie zweryfikowana’’.

Nadleśniczy Nadleśnictwa Lu ­
bin zlecił swoim pracownikom od­
strzał 40 saren-rogaczy do 30 wrze­
śnia br. „W opinii ekologów z U- 
rzędu Wojewódzkiego decyzja ta 
stanowi rażące naruszenie przepi­
sów prawa łowieckiego. Dlatego 
Wydział Ochrony Środowiska 
wstrzymał zaplanowany odstrzał 
zalecając jednocześnie dokonanie 
korekt w łowieckich planach hodo­
wlanych” —  powiedziała Herman.

(P A P )

N ag ro d a  
d la  Po lań sk ieg o

Światowej sławy reżyser Roman 
Polański, uhonorowany został na­
grodą przyznawaną co dwa lata przez 
włoskie pismo filmowe „Film-Krvtv- 
ka”. J  J

Dwa lata temu j'ej laureatami zo­
stali mistrzowie światowego kina, 
Alfred Hitchcock i E lia  Kazan. 
Nagroda ta jest wręczana w paździer­
niku. W  tym samym czasie w salach 
kinowych rzymskiego pałacu wystaw 

się pokaz filmów Romana

Reporter za/rotowa^
W eekend w  statystyce

Gorzów. Na terenie województwa 
gorzowskiego w miniony weekend 
zanotowano 2 rozboje, 3 włamania do 
obiektów społecznych, 12 do obiek­
tów prywatnych, 11 pojazdów niele­
galnie zmieniło „właściciela”. Na 
drogach tego województwa wydarzy­
ło się 13 wypadków, w tym 4 śmier­
telne. Na gorącym uczynku lub w 
pościgu zatrzymała policja sześć 
osób, podejrzanych o dokonanie prze­
stępstw. Pięciu nieletnich trafiło do 
Policyjnej Izby Dziecka, a 23 „leżaki” 
odpoczywały w Izbie Wytrzeźwień.
C ztery razy śm ierć

Chełmsko. Kierujący maluchem 
nie dostosował prędkości jazdy do 
paniyąęych warunków i podczas wy­
przedzania stara na łuku drogi, stra­
cił panowanie nad pojazdem, zjechał 
na prawy, później na lewy pas i 
ustawił się w poprzek jezdni. W  tym 
momencie został uderzony przez ja- 
dącego prawidłowo z przeciwka cię­
żarowego jelcza z naczepą. Samochód 
został doszczętnie zniszczony, a kie 
rowca zmarł w szpitalu.

150 m ilionów  
poszło z dym em

B ierzwnik. Od wyładowań atmo­
sferycznych we wsi Łasko zapaliła się 
stodoła połączona z oborą. W  akcji 
gaszenia pożaru wzięły udział trzy 
jednostki Ochotniczej i jedna Zawo­
dowej Straży Pożarnej. Straty osza­
cowano na 150 milionów złotych.

Rzepin. Obłowił się złodziej-„in- 
formatyk”, który włamał się do gos­
podarstwa rolnego w Białem. W  nocy 
pełniący obowiązki stróża zauważył 
otwarte wrota magazynu. Okazało 
się, ze włamywacz zdążył już ukraść 
kompletny zestaw komputerowy: 
stację dysków, monitor, klawiaturę i 
drukarkę, wartości 30 milionów zło­
tych.

Skradz ione sam ochody
W  miniony weekend w Gorzows- 

kiem skradziono aż 11 pojazdów. Z 
parkingu przy ul. Moniuszki w Go­
rzowie zniknęła beżowa syrenka 
105, nr rej. GOD 19-63, wartości 4,2 
min zł, natomiast z ul. Żerańskiej 
skradziono białego dużego fiata,

c l  , ■ u - i • I nr CÓA 70-80, podobnej jak sy-
Słubice. Kierujący żukiem w rejo- renka wartości. 7 min wart był zielo- 

le mostu granicznego potrącił 43-le- I n y  m aluch (nr GOA 06-23), który
tniego rowerzystę, obywatela Nie­
miec, który nieuważnie wyjeżdżał z 
podporządkowanej ulicy. Wskutek 
obrażeń rowerzysta zza Odry zmarł 
w szpitalu.

Kierujący motorem 
W SK ną trasie do Słonowa zjechał 
nagle na pobocze drogi i uderzył w 
drzewo. Motocyklista poniósł śmierć 
na miejscu.

Skwierzyna. W  niedzielę wieczo­
rem na trasie nr 3 kierujący isuzu (na 
światłach mijania) zauważył piesze­
go w odległości około 15 metrów 
przed pojazdem. Aby uniknąć zderze­
nia skręcił w prawo i zjechał na 
pobocze. Tam potrącił stojącą na kra­
wędzi jezdni drugą pieszą, mieszkan­
kę Strzelec Krajeńskich. Wskutek 
wypadku kobieta poniosła śmierć.

n y  m aluch (nr GOA 06-23), który 
odjechał w siną dal z ul. Estkows- 
kiego w Gorzowie. Na trzy miliony 
złotych więcej wycenił właściciel 
swego czerwonego fiata  pick-up, 
nr rej. ZGW 35-44, skradzionego z 
parkingu w Sulęcinie.

Znacznie więcej, bo 70 min wart był 
b ia ły mercedes benz, nr rej. GOG 
66-98, skradziony z parkingu przy ul. 
Berlinga w Gorzowie. W  Słubicach 
popularnością cieszyły się audi 80, 
oba należące do obywateli Niemiec.’ 
f ‘frwszy — złoty metalik, nr rej. 
NAU-D 820 wart był 55 min zł, a 
drugi szary metalik na numerach 
ST-SU 581 został wyceniony na 95 
min zł.

Tym razem wartość najdroższych 
skradzionych aut nie przekraczała 
300 min zł. Z Międzyrzecza zniknął 
szary opel vectra, nr rej. HAL-DA

109, wartości 200 min zł, a z ul. 
Pocztowej w Gorzowie— białe BM W  
520, nr rej. LTX  773, którego wartość 
właściciel wycenił na ponad 280 min 
*»• (kaja)
22 m ilio n y 
za lekkom yślność

Gubin. Kilka dni temu z domku 
jednorodzinnego przy ul. Morskiej 
skradziono kobiecą torebkę. Złodzie­
je nie musieli włamywać się do miesz­
kania. Właścicielka pozostawiła tore­
bkę na parapecie otwartego okna. W  
środku oprócz dokumentów i kluczy 
znajdowały się pieniądze — 22 min 
zł. Po nieudanym dochodzeniu „na 
własną rękę” kradzież zgłoszono poli­
cji.

Sim son zm ien ił 
w łaśc ic ie la

Łomy. W  niedzielę w okolicach 
przeciwpowodziowego wału Odry 
skradziono motorower simson (ZGP 
00-05). Jego właściciel łowił w tym 
czasie ryby.

Podróż za fałszyw kę
n Żagań. Wczoraj jeden z kierowców 
rKb , podczas przeliczania kasy, od­
krył fałszywy milion. Tajemnicą po­
zostanie —  który z pasażerów przeje­
chał się za „fałszywkę”.

Kradz ież  p rzy Jed n o śc i
Zielona Góra. Podczas ostatniego 

weekendu okradziono pracownię op­
tyczną przy ul. Jedności. Złodzieje 
zabrali oprawy okularów i okulaiy 
przeciwsłoneczne. Straty oszacowa­
no na 200 min zł.

T rz y  akcje  straży
Wczoraj jednostki straży pożarnej 

województwa zielonogórskiego wzy­
wane były trzykrotnie. W  Lubsku 
wypompowywały z piwnicy wodę, 
która naleciała tam podczas obfitych 
opadów. W  Zielonej Górze jeden ze 
strażaków zjeżdżał na linie z czwar­
tego piętra na trzecie, by wejść przez 
okno do mieszkania, którego właś­
ciciel zgubił klucze.

W  Krośnie straż również otwierała 
jedno z mieszkań. Jego lokatora od 
pewnego czasu nikt nie widział. Po 
wyważeniu drzwi znaleziono wiszące 
zwłoki w stanie rozkładu. (bkm)

P rze d w yb o rcza
reklam a

Detektywi szukają 
pirackich gadżetów

Partie i ugrupowania rozpoczynające 
kampanię wyborczą starają się przycią- 
p ąć  uwagę potencjalnych zwolenni­
ków rożnymi formami propagandowy-

Polska Partia Przyjaciół Piwa np. roz­
prowadzać zaczęła koszulki ze swym 
emblematem i stosownymi hasłami. 
Okazuje się jednak, że już znaleźli się 
chętni, którzy je podrabiają, znajdując 
w tym najzwyklejszy interes.

Jak poinformował rzecznik prasowy 
PPPP Janusz Gołębiowski, koszulki 
firmowane znakami i hasłami Polskiej 
Partii Przyjaciół Piwa mają znak grafi­
czny zastrzeżony w Państwowym Urzę- 
dzie Patentowym. PPPP, w związku z 
coraz większą liczbą sygnałów z całego 
kraju, iż koszulki te są podrabiane, a 
następnie sprzedawane bez zgody 
władz partyjnych, wynajęła wyspecjali­
zowaną agencję detektywistyczną ce­
lem ustalenia miejsca produkcji „pirac­
kich’ gadżetów. (PAP)

l  E it lr tp r iii H u m aniła ir

„Z b ró j enió wka ’ ’ 
nie zastrajkuje

Rząd powoła zespół ekspertów, 
który do 26 bm. przedstawi „Solida­
rności plany i założenia prac doty­
czących restrukturyzacji finanso­
wej przedsiębiorstw przemysłu 
zbrojeniowego — poinformował po 
wczorajszych negocjacjach wicepremier 
Heniyk Goryszewski. Decyzja o 
strajku i manifestacji zbrojeniówki 
została zawieszona — stwierdził 
przewodniczący Sekcji Krajowej Prze­
mysłu Zbrojeniowego NSZZ ,,S" Stanis­
ław Głowacki. (PAP)

L ic z y m y  n a  o f ia r n o ś ć  w ła ś c ic ie l i  f i r m  p r y ­
w a tn y c h ,  s p ó łe k , s k le p ó w , h u r t o w n i —  
p r z e d s t a w ic ie l i  m ło d e g o  p o ls k ie g o  b iz ­
n e s u . P a m ię t a jc ie ,  ż e  ś r o d k i p rz e z n a c z o n e  
n a  p o m o c  h u m a n it a r n ą  o d lic z a  s ię  o d  p o d a ­
tk u !!!

Pokój teraz 
— Sarajevo 4 sierpnia

d zia ła lnością  budowlaną __
naszym i klientam i była zielo­
nogórska filharm onia, mu­
zeum, Stowarzyszenie Archite­
któw Polskich . Po roku ’90 
wszystkie te instytucje zostały 
bez pieniędzy, więc m usieliśm y 
,,p rzerzucić  się '; na  handel. 
D zis ia j oferujemy sprzęt d la  
sklepów i  b iu r, renomowanych 
firm  zachodnich: Panasonic, 
Canon, Casio, Citizen, Z ib i. W 
siedzibie firm y na u l. U rszuli 
3a mamy cały oferowany asor­
tyment — urządzenia chłodni­
cze i  gastronomiczne, specjali­
styczne wyposażenie sklepowe i  
biurowe, papiery i  naczynia je ­
dnorazowe. Obroty rosną, po­
w oli się rozw ijam y— rynek roz­
sądzi, czy nasza ofertajest kon­
kurencyjna.

Do organizatorów akcji napły­
wają także pieniądze od osób pry­
watnych. „G N ” będzie publikować 
listę ofiarodawców.

Gotowkę można wpłacać do ka­
sy ZW  PC K , Zielona Góra, ul. 
Jed ności 22 bądź w  sekretaria­
c ie  „G azety Nowej” , al. N ie­
podległości 22. Przekazy pienię­
żne —  na konto Z W  PC K :

SA  I I  Oddz. Zielona Gó­
ra  n r 359-603-2798-132 „Sa ra je ­
wo” . Informacji udzielają: pani 
Zofia U tra ta  w Z W  P C K  tel 
38-12 oraz M irosław  Kuleba w 
redakcji „G N ” tel. 710-77.

Przyłącz się do nas! Zostało 
n iew iele czasu! (m k)

Są już pierwsze rezultaty akcji 
^•omadzenia (pieniędzy na pomoc 
humanitarną dla mieszkańców ob- 
lężonego i głodującego Sarajewa, 
zorganizowanej przez naszą gaze­
tę. Telewizję B B  News i Zarząd 
Wojewódzki Polskiego Czerwone­
go Krzyża. Przypominamy, że 
zgromadzone środki zostaną wyko­
rzystane na zakup żywności i le­
karstw, które pojadą do Bośni z 
Konwojem Pqkoju 29 lipca.

Ja k o  pierwsze w p łaciło  gotó­
wkę — pół m iliona złotych — 
Przedsiębiorstw o Produkcyj- 
no-Usługowe „A SSA ” . Młodzi 
ludzie, współwłaściciele firmy, już 
wcześniej zamierzali wziąć udział 
w  zbiórce pieniędzy na zakup bom­
by kobaltowej dla zielonogórskiego 
szpitala —  teraz jednak zdecydo­
wali, że część zgromadzonych środ­
ków przeznaczą na pomoc humani­
tarną.

~  W  przeszłości różnie by wa­
to, ja k  tow biznesie— powiedzie­
li mi Je rz y  M aterna i W ojciech 
G rygiel, udziałowcy spółki. —  Po­
czątkowo firm a zajmowała się

K t o  w y s t a w i a  

f a k t u r y  V A T ?
Wszyscy podatnicy VAT, a więc 

również sprzedający benzynę i ole­
je napędowe mają obowiązek wy­
stawiania faktur lub rachunków 
uproszczonych — przypomina M i­
nisterstwo Finansów.

Podatnicy opodatkowani wysta­
wiają faktury VA T  w przypadku, 
gdy nabywcy towarów lub usług 
nie są zwolnieni z VAT. W  przypa­
dku, gdy sprzedaż dokonywana 
jest zwolnionym od podatku, 
sprzedawca zobowiązany jest wy­
stawić rachunek uproszczony z 
wykazaną w nim kwotą podatku 
należnego.

Ministerstwo przypomina jed­
nak, że rachunki uproszczone nie 
dają żadnych uprawnień do odli­
czeń i zwrotów podatku. Podatnicy 
zwolnieni z V A T  wystawiają ra ­
chunki bez kwoty podatku. M inis­
terstwo informuje również, że nie 
ma obowiązujących formularzy fa­
ktur VAT. Dokumenty te mogą być 
wystawiane również przy wyko­
rzystaniu dotychczasowych formu­
larzy, muszą jednak znaleźć się na 
nich wszystkie dane określone w 
przepisach rozporządzeń z 12 maja 
br. (Dz.U. nr 39 i 59). (P A P )

G ŁO G Ó W  
k a n t o r  i m b i s
U S D  17.840 17.940 
D E M  10.290 10.320

G O R Z Ó W  K A N T O R  
U L . S T R Z E L E C K A
U S D  17.870 17.940 
D E M  10.290 10.320

L U B IN
U S D  17.850 17.940 
D E M  10.280 10.310

Z IE L O N A  G Ó R A
U S D  17.860 17.930 
D E M  10.290 10.320

Redaktor depeszowy: 
Małgorzata Szwałek
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0

Z a  s z e ś ć  d n i,  2 6  l i p c a  o  g o d z in ie  2 4 .0 0 , u p ły w a  t e r m in  
z g ła s z a n ia  k a n d y d a t ó w  n a  s e n a t o r ó w .

S e n a t o r s k i

O k u p a c j a  w  2 6  o b r a z a c h  ( 1 2 )

Poprzednie wybory do Sejmu i 
Senatu kosztowały około 230 mld 
złotych Koszt tegorocznych sza­
cuje się na 400 miliardów. W ięk ­
szość partii startujących w wybo­
rach narzeka na brak pieniędzy 
na kampanię. Lw ią  część partyj­
nych funduszy 
pochłoną koszty 
druku ulotek i 
plakatów oraz 
wykupienia au­
dycji radiowych 
i telewizyjnych.
W  ciągu minio­
nych dwóch lat 
papier podrożał 
znacznie bar­
dziej, niż wyni­
kałoby to z in ­
flacji.

—  U ystarczy 
porównać cenę 
obwieszczeń ■— 
mówi S ta n is ­
ła w  Blonkow- 
ski, kierownik 
Wojewódzkiego 
Biura Wybor­
czego w Zielonej 
Górze —  Wcza­
sie poprzednich 
wyborów za ht-
drukowanie 4 tysięcy obwieszczeń za­
płaciliśmy .? min złotych, w tym roku 
ta sama ilość będzie nas kosztowała 
około 14 milionów.

Pierwsze wyborcze obwieszcze­
nia zostały już rozlepione, druku­
ją  się następne. Na razie z budże­
tu państwa na sfinansowanie w y­
borów nie zostały przekazane ża­
dne środki. Bieżące wydatki po­
krywane są z budżetów wojewo­
dów oraz skromnych środków 
biur wyborczych. Gminy, zobo­
wiązane do zorganizowania lokali 
wyborczych, także będą musiały 
wyłożyć pieniądze z własnej kie­
szeni.Refundacja wszystkich ko­
sztów nastąpi dopiero po wybo­
rach. Pieniądze będą pochodziły 
prawdopodobnie z rezerw budże­
towych, gdyż w tegorocznym bu­
dżecie państwa przedterminowe 
wybory nie były przewidziane.

Większość ugrupowań startu­
jących w wyborach ustaliła już 
listy kandydatów do Sejmu i Se ­
natu. N a  p ie rw szy  og ień  pó jdą 
senato row ie : zg łoszenie kan

d yd a ta  po w in n o  b yć  doręczo­
ne okręgow ej k o m is ji w yb o r­
czej do godziny 24.00 26 lipca . 
W raz  ze zgłoszeniem  pe łno ­
m o cn ik  k om ite tu  w yborczego  
do starczyć  m usi w yk az  pod­
p isów  co na jm n ie j 3.000 w yb o ­

rcó w  zam ieszka łych  w  d a iiym  
okręgu  w yborczym , p o p ie ra ­
ją c y c h  tę kan d yd a tu rę . Do 
w yk az u  podp isów  na leży do ­
łą czyć  p isem ne ośw iadczen ie  
k a n d yd a ta  stw ie rd za jące , czy 
b y ł on fu n kc jo n a riu szem  lub  
ta jn ym  w sp ó łp ra co w n ik iem  
U rz ęd u  Bezp ieczeń stw a  P u b ­
licznego, M in is te rs tw a  B e z ­
p ieczeń stw a  Pu b liczn ego  i 
S łu ż b y  Bezp ieczeń stw a  M in i­
s te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz ­
n ych  oraz w o jsko w ych  służb 
sp ec ja ln ych , w  szczególności: 
In fo rm a c ji W o jskow e j, W o js ­
kow ej S łu ż b y  W ew n ętrzn e j, 
Za rządu  I I  Sz tabu  G e n e ra ln e ­
go Lu d o w eg o  W o jska  P o ls k ie ­
go i Z w iad u  W o jsk  O ch ro n y  
P o g ran icza .

Takie samo oświadczenie mu­
szą złożyć kandydaci na postów. 
Termin zgłaszania list osób kan­
dydujących do Sejmu upływa jed­
nak dopiero o północy 10 sierpnia.

Dotychczas do okręgowej komi­
sji wyborczej w Zielonej Górze nie

wpłynęło żadne zgłoszenie kan­
dydata na senatora. Został już 
tylko tydzień, a okres urlopowy 
utrudnia zbieranie podpisów. K a ­
żdy z komitetów wyborczych mo­
że zgłosić dwóch kandydatów na 
senatorów, niektóre jednak decy­

dują się na zgło­
szenie tylko jed­
nego nazwiska, 
inne w ogóle nie 
zamierzają star­
tować w  wyścigu 
do senatorskich 
foteli. Przed­
wczoraj Zarzad 
Regionu N SZZ 
„Solidarność” po 
burzliwej dysku­
sji postanowił 
poprzeć kandy­
daturę wojewody 
zie lonogórskie­
go, Ja ro s ła w a  
Ba rań cz ak a .

D o t y c h c z a s  
wymieniane są 
następujące na­
zwiska kandyda­
tów na senato­
rów:

* Ja r o s ła w  
Mirosław Hajnos B a r a ń c z a k  

(P C h D )
* G rzegorz N ie s tra w sk i 

(K P N )
* W a le r ia n  P io tro w sk i 

(Z C h N )
* Zbyszko P iw o ń s k i (S L D )
* E lż b ie ta  So lska  (N iezale  

żn i)
* An drze j S tró ż yk  (B B W R )
* H e n ry k  S y tn ik  (S L D )
* M a re k  Żerom sk i ( P S L )
* A n drze j Ż yw ie ń  (U D )
Okręgowa komisja wyborcza 

będzie pełniła dyżury od 20 do 25 
lipca w godzinach 13.00-15.00, a 
w poniedziałek 26 lipca od 13.00 
do północy

—  Byłoby dobrze, gdyby wszyscy 
przedstawiciele komitetów wybor­
czych nie przyszli na ostatnią chwilę, 
w poniedziałek po południu —  mówi 
Stanisław  Blonkowski. —  Gdyby 
rzeczywiście zgłoszonych zostało dzie­
więciu kandydatów, trzeba przecież 
będzie przejrzeć ponad 2 7 tysięcy pod­
pisów.

(m as)

K t o ś  m u s i  z o s t a ć
M i r o s ł a w  K U L E B A ,  k o r e s p o n d e n t  w o j e n n y  „ G N ”  w  J u g o s ł a w i i

R a k o t w ó r c z a  | r o i s . k a  

e n e r g e t y k a ?

Rifet chce zabijać i wie, że jego 
nikt nie zabije. To najświętsze, 
głębokie przekonanie każdego, 
kto idzie na wojnę. Nie można być 
żołnierzem, jeśli strach złamie tę 
pewność. Rifet będzie dobrym 
mudżahedinem.

Teraz wsłuchuje się w daleki 
pomruk serbskiej artylerii, 
ostrzeliwującej oblężony Bihacz.
To zaledwie kilkanaście kilomet­
rów stąd, ale żeby się tam dostć, 
trzeba przejść obok serbskich 
bunkrów, strzegących każdej dro­
gi, minąć posterunki gwardzistów 
i pokonać pola minowe na granicy 
z Bośnią. Rifet będzie dobrym żoł­
nierzem, kiedy dostanie do ręki 
broń. Teraz jednak nie ma broni i 
tyle straceńczej odwagi, by ruszyć 
nocą na front pod Bihaczem.

—  Byłem wczoraj w Bośni, Rifet—  
mówię mu i widzę, jak  płoną mu 
oczy. —  Byłem na posterunku w 
Tszaska Raśtreła, gdzie twój muzuł­
mański towarzysz ma do strzelania 
automat zdobyty jeszcze od jakiegoś 
hitlerowca. Bośniacy nie mają broni.

—  Ja pudem s toboj! —  wykrzy­
kuje z nadzieją i kładzie mi dłoń 
na ramieniu. Prosi, żebym go 
przeprowadził, ze mną będzie 
bezpieczny. A ja  przecież przekro- t/as7/YI Saneła. Dziewczyna obok Saneli -  to Semira Czović, 
czyłem granicę z pa ro em bohaterka jednego z „ obrazów”  („Jaskółka ).

—  Nie idż do Bośni, zabiją cię.
—  Pudem!
Pójdzie, bo tam są już jego bra­

cia Edchem i Newzit, siostra Tai- 
ba. B rac ia  walczą, bronią wielkiej 
muzułmańskiej enklawy, jaką  
jest Bihacz. On też chce być mu­
dżahedinem. Musi bronić swojej 
siostry Taiby, i wszystkich innych 
muzułmańskich kobiet, by nie 
trafiły  do obozu koncentracyjnego 
pod Bihaczem, gdzie, zhańbione, 
będą rodzić Serbom dzieci.

Patrzę na starą matkę Rifeta, 
Medinę, siedzącą z nami w orze­
chowym sadzie, najego najmłod­
szą siostrę Sanelę, dwunastolat­
kę. Kto będzie ich tutaj bronił 
kiedy odejdziesz, Rifet?

R ifet dobrze wie, że jeśli czet- 
nicy przyjdą do ich wioski, nie 
obroni nikogo, sam dostanie pier­
wszą kulę. M atka i najmłodsza 
siostra muszą zostać. Kiedy on 
będzie już tam i dostanie broń do 
ręki, będzie się za nie mścić.

czyłem granicę z patrolem 
U N P R O FO R U  N ikt nas nie kont-

Polski posterunek kontrolny h' Jerkovici (Krajina).

rolował, mimo że byłem w cyw il­
nym ubraniu —  gdyby jednak 
Serbowie z granicznego posterun­
ku znaleźli w oznakowanym flagą

Narodów Zjednoczonych samo­
chodzie muzułmańskiego mło­
dzieńca, nikt nie wyszedłby z tego 
żywy.

C z y  p r a c a  lu b  z a m ie s z k iw a n ie  w  p o b liż u  s iln y c h  
ź ró d e ł e n e r g ii e le k t r y c z n e j lu b  l i n i i  p rz e s y ło w y c h  
z w ię k s z a  m o ż liw o ś ć  z a c h o ro w a n ia  n a  r a k a .  J a k i  
w p ły w  m a ją  o ta c z a ją c e  n a s  c o d z ie n n ie  p o la  e le k t-  
r y c z n e  i  m a g n e ty c z n e  n a  n a s z e  z d r o w ie ?

nauka [ R ozp o rząd zen ie  p o rząd ko w e n r  4 
W  Świecie w o jew o d y z ie lonogórsk iego

z d n ia  15 lip ca  1993 r .

Naukowcy od lat usiłu ją zna­
leźć odpowiedź na te pytania, ale 
w yniki badań są ze sobą sprzecz­
ne. Przed kilkoma miesiącami 
sensację wywołali Szwedzi, tw ie­
rdząc, że im silniejsze pole mag­
netyczne wytworzone przez linie 
wysokiego napięcia, tym w ięk­
sza liczba zachorowań dzieci na 
białaczkę. Natychm iast odezwa­
li się Am erykanie, którzy stw ier­
dzili, że ich badania absolutnie 
tego nie potwierdzają. W ięcej, 
nie w ykryli żadnych związków 
pomiędzy elektrycznością i za­

chorowalnością na raka, i tw ier­
dzenia tego typu są czystą spe­
kulacją. To dobra wiadomość dla 
wszystkich, ponieważ nasze do­
mowe urządzenia i przewody ele­
ktryczne też wytwarzają pole 
magnetyczne. N ie  chronią przed 
nimi specjalne tzw. biokable. 
Wszystkie propozycje zainstalo­
w an ia antymagnetycznych 
urządzeń są zwykłym  oszust­
wem. A le jeżeli rację mają nie 
Am erykanie, a Szwedzi?

(A l )

Bezrobocie a ... roboty

Eksp erc i B an k u  Św iatowego 
sporządzili b lisko  50-stronico- 
w y  rap o rt na tem at polskiej 
nauk i. Prezes P A N  prof. L e ­
szek K u źn ick i ocenia, że nauka 
lep iej w ypad ła  niż polska gos­
podarka. W ed ług  raportu  w  
w ie lu  naukach  podstawowych, 
szczególnie w  n iek tó rych  dzie­
dzinach chem ii, zajm ujem y 
12-14 m iejsce w  św iecie. Gene­
ra ln ie  nauk i podstawowe p la ­
su ją się na  18-22 miejscu.

Eksperci Banku Światowego 
znacznie gorzej ocenili nas jeżeli 
chodzi o nauki stosowane. Tu za­
jmujemy miejsca od 22 do 32. Pre­
zes PAN  uważa, iż jest to obiektyw­
na ocena sytuacji polskiej nauki, 
dokonana na podstawie oceny lat 
80. Nie ma podstaw, by sądzić, że 
po roku i kilku miesiącach (raport 
pochodzi z przełomu 1991 i 92 ro­
ku) sytuacja polskiej nauki się w 
tym rankingu polepszyła. Raczej 
odwrotnie.

(A l)

w sprawie określenie gmin wchodzących w rejon strefy nadgranicznej 
w województwie zielonogórskim oraz sankcji za naruszenie niektórych 
warunków przebywania w tej strefie.

y:
k

W  polskim przemyśle moto­
ryzacyjnym, m aszynowym i ele­
ktronicznym pracuje obecnie 
niewiele więcej niż 20 0 0  robo­
tów. Mało, jeżeli się zważy, że 
należeliśm y do krajów, które 
dość wcześnie zainteresowały 
się tą  dziedziną techniki. P ie r ­
wsi w Europie wprowadzili ro­
boty do przemysłu Szwedzi (w  
1971 r.). M y kupiliśm y od nich 
licencję już w 1976 roku w  O l­
kuskiej Fabryce Naczyń E m a ­
liowanych ruszyły nasze m an i­
pulatory i roboty. W  Instytucie  
M echaniki Precyzyjnej opraco­
wano całą rodzinę oryginalnych 
polskich robotów i nie ustępo­
w ały im konstrukcje z C B K O  w 
Pruszkowie.

Z 600 wyprodukowanych w 
Polsce do połowy 1981 roku u- 
rządzeń, stanowiących w skaź­
n ik zaawansowania technologi­

cznego danego kraju , przemysł 
w ykorzystał jednak tylko 370. 
Później było jeszcze gorzej —  w 
połowie la t 80. pracowało 300 
robotów, a prace nad nowymi 
konstrukcjam i niem al zam arły. 
Potw ierdziła  się znana w św ie­
cie zasada, że tam , gdzie jest 
bezrobocie i recesja, przemysł 
nie interesuje się robotyzacją. 
Ponowne ożywienie w  tej dzie­
dzinie może przynieść w yrów ­
nanie w arunków  pracy naszych 
fabryk  i firm  pracujących na 
Zachodzie, wym uszające naj­
wyższą jakość i dokładność pro­
dukcji, nie mówiąc o wydajno­
ści, co mogą zapewnić tylko ro­
boty. A le bez integracji państwa 
się nie obejdzie —  wszędzie, 
gdzie robotyzacja poczyniła na j­
w iększe postępy, państwo było 
dobrym wujaszkiem  dla w łaś­
cicieli zakładów, także państ­
wowych.

(A l)

Życie na Ziemi 
starsze

Być może życie na Ziemi ist­
nieje dłużej niż przypuszczaliś­
my. Dotychczas znaleziono dowo­
dy wskazujące, że życie na na­
szym globie powstało około 2,2 
miliarda lat temu. Tymczasem 
W illia m  Sch o p f z Uniwersytetu 
Kalifornijskiego znalazł w Aust­
ralii 7 mikroskamienielin, któ­
rych wiek ustalił na 3,5 miliarda 
lat. Twierdzi też, że archaiczne 
formy życia były bardziej różno­
rodne niż zakładano. Szczególne 
znaczenie ma zdaniem Schopfa 
fakt, że żyjątka te wytwarzały 
podczas podobnego do fotosyntezy 
procesu tlen. A  właśnie tlen umo­
żliwił rozwój życia w wodzie i na 
ziemi. (AD

N a podstawie art. 22 ustawy z 
dnia 22 marca 1990 r. o tereno­
wych organach rządowej admi­
nistracji ogólnej (Dz.U. N r 21, 
poz. 123 i z 1991 r. N r 75, poz. 
328), w związku z art. 12 ustawy 
z dnia 12 października 1990 r. o 
ochronie granicy państwowej 
(Dz.U. N r 78, poz. 461) oraz 
paragraf 3 ust. 1 pkt 4 rozporzą­
dzenia ministra spraw wewnęt­
rznych z dnia 15 września 1992 
r. w sprawie określenia wykro­
czeń, za które funkcjonariusze 
niektórych organów nadzoro­
wanych przez ministra spraw 
wewnętrznych upoważnieni są 
do nakładania grzywien w dro­
dze mandatu karnego, oraz za­
sad i sposobu wydawania upo­
ważnień (Dz.U. N r 71, poz. 358) 
—  dla zapewnienia porządku 
publicznego w strefie nadgrani­
cznej w obrębie województwa 
zielonogórskiego —  zarządza 
się, co następuje:

P a ra g ra f  1
Rejon strefy nadgranicznej w 

województwie zielonogórskim 
tworzą następujące gminy. Goz­
dnica Iłowa, Wym iarki, Prze­
wóz, Zary, Łęknica, Trzebiel, L i ­
pinki Łużyckie, Jasień, Tuplice, 
Lubsko, Brody, Gubin, Bobrowi­
ce, Krosno Odrzańskie, Masze­
wo, Cybinka.

P a ra g ra f  2

Kto:
1) organizuje imprezy turysty­
czne i sportowe na wodach gra­
nicznych bez wymaganego po­
wiadomienia i akceptacji w łaś­

ciwego organu straży granicz- 
nej; J  ,2 ) uprawia na wodach granicz­
nych sporty wodne, rekreację i 
amatorski połów ryb bez wym a­
ganego powiadomienia i akcep­
tacji organów straży granicznej 
w porze innej niż dzienna i z 
naruszeniem linii granicznej;
3 ) organizuje obozy, biwaki lub 
innego rodzaju podobny pobyt w 
miejscach do tego nie przezna­
czonych w  obrębie strefy nad­
granicznej bez wymaganego po­
wiadomienia właściwego orga­
nu straży granicznej;
4) przeprowadza lub bierze 
udział w  polowaniu w  strefie 
nadgranicznej bez zezwolenia 
właściwych organów straży gra­
nicznej;

podlega karze grzywny w try ­
bie przepisów w sprawie o w y­
kroczenia.

P a ra g ra f  3
Uprawnionymi do wymierza­

nia i nakładania kary grzywny 
za wykroczenia określone w pa­
ragrafie 2 są upoważnieni funk­
cjonariusze straży granicznej.
P a ra g ra f  4

1. Rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia i obo­
wiązuje do dnia 31 grudnia 
1993 r.

2. Rozporządzenie podlega o- 
głoszeniu w środkach masowego 
przekazu i opublikowaniu w 
Dzienniku Urzędowym Woje­
wództwa Zielonogórskiego.

W o jew o d a  
Ja r o s ła w  B a ra ń c z a k

Uzasadnienie
Rozporządzenie porządkowe 

wydaje się na wniosek Lubus­
kiego Oddziału straży granicz­
nej w  Krośnie Odrzańskim w 
celu umożliwienia funkcjona­
riuszom straży granicznej stoso­
wania sankcji za naruszenie 
przez osoby fizyczne niektórych 
warunków przebywania w  stre­
fie nadgranicznej.

Obowiązujące przepisy rozpo­
rządzenia ministra spraw we­
wnętrznych z dnia 7 paździer­
nika 1991 r. (Dz.U. z 1991 r. N r 
93 , poz. 416) jakkolw iek okreś­
lają zasady korzystania z wód 
granicznych oraz uprawiania 
turystyki w  strefie nadgranicz­
nej, to normują jedynie obowią­
zki organizatorów imprez bądź 
osób przebywających w  miejs­
cowościach położonych w strefie 
nadgranicznej. N ie określają 
natomiast sankcji za narusze­
nie tych obowiązków.

Z kolei taką możliwość funkc­
jonariuszom straży granicznej 
stwarza rozporządzenie minist­
ra spraw wewnętrznych z dnia 
15 września 1992 r. (Dz.U. N r 
71, poz. 358) stanowiąc w para­
grafie 3 ust. 1 ppkt 4, iż organy 
te upoważnione są do nakłada­
nia grzywien w drodze mandatu 
karnego za wykroczenia okreś­
lone w rozporządzeniach porzą­
dkowych obowiązujących w 
strefie nadgranicznej, wyda­
nych przez wojewrodę na pod­
stawie art. 22 ustawy o tereno­
wych organach rządowej admi­
nistracji ogólnej (Dz.U. z 1990 r. 
N r 21, poz. 123 z późn. zm.).
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S u p e r m a r k e t  n a  s t r a ż y  

m o r a l n o ś c i

D z i e c i  C z a r n o b y l a
R o z in o w a  z  W A L E N T Y N Ą  W A S Z K I E W I C Z ,  le k a r z e m  p e d i a t r ą  z  M iń s k a .

Jeżeli pracujesz w Wal-Mart —  
największej w 7 Stanach Zjedno­
czonych sieci domów towarowych 
— bądź ostrożny z zalecaniem się 
do zamężnych koleżanek w pracy 
(albo z kokietowaniem żonatych 
kolegów). Taki m.in. morał wynika 
z historii, jaka przydarzyła się pa­
rze sprzedawców zatrudnionych w 
sklepie Wal-Mart w Johnstown w 
stanie Nowy Jo rk  —  pani L a u ra l 
A llen  i_ panu Sam uelow i Jo h n ­
sonowi — historii, która nie ma, 
jak na razie, amerykańskiego hap­
py endu.

Laura! i Sam, którzy pracowali 
razem w dziale artykułów sporto­
wych, nawiązali bliższą znajo­
mość, która przerodziła się w ro­
mans. Laural miała w tym czasie 
męża, z którym jednak pozostawa­
ła w separacji. Wkrótce w sklepie 
pojawił się adwokat małżonka, by 
wręczyć Laural papiery rozwodo­
we. W  ten sposób o jej kłopotach 
osobistych dowiedzeli się przełoże­
ni, którzy zaczęli się wypytywać o 
jej związek z kolegą z działu. Kiedy 
Laura) przyznała, że ma on chara­
kter intymny — została zwolniona 
z pracy.

Kierownictwo Wal-Martu powo­
łało się na przepis zawarty w we­
wnętrznym regulaminie' firmy, 
opublikowanym w specjalnie wy­
danej w 1989 r. książce. Można 
tam m.in. przeczytać: „W a l-M art 
głęboko w ie rz y  i popiera trw a ­
łość kom órk i rodzinnej. In tym ­
n y  zw iązek m iędzy zamężnym 
(żonatym ) p raco w n ik iem  f i r ­
m y a inn ym  p raco w n ik iem  nie 
będącym  je j (jego) mężem lub 
żoną, n ie  godzi się z naszym i 
p rzekonan iam i i je s t zabron io ­
n y ” .

Tu warto dodać, że Wal-Mart, 
będący własnością najbogatszej w 
Stanach Zjednoczonych rodziny 
Waltonów, szczególnie dba o swój 
wizerunek superamerykańskiego 
przedsiębiorstwa —  sprzedającego 
głównie produkty made in USA, 
nie zawyżającego cen i uprzejmie 
obsługującego klientów. Zmarły 
niedawno Sam Walton był stereo­
typowym przykładem miliardera, 
który startując z relatywnej biedy 
własną ciężką praca dorobił sie 
majątku.

Laural Allen i Samuel Johnson, 
również amerykańskim zwycza­

jem. pozwali WTal-Mart do sądu o 
2-milionowe odszkodowanie za 
straty materialne i psychiczne. 
Ja k  się okazało, znaleźli potężnego 
sojusznika we władzach stano­
wych, które też zaskarżyły firmę 
do sądu, kwestionując legalność 
wyrzucania z pracy za to, co robi 
się po godzinach służbowych w ży­
ciu osobistym. Prokurator general­
ny stanu Nowy Jork  Robert Ab- 
ram s przywołał tu nowo uchwalo­
ne prawo stanowe zabraniające 
zwalniania pracowników za „lega­
lną działalność poza miejscem pra­
cy” .

Na straży prywatności obywate­
la stoi konstytucja Stanów Zjed­
noczonych, ale —  jak twierdzą a- 
merykańscy prawnicy —  Wal- 
Mart ma za sobą ducha czasu. 
Coraz więcej firm wprowadza prze­
pisy, których celem jest zabezpie­
czenie się przed oskarżeniami o 
seksualne nękanie (wnoszonymi 
zwykle przez kobiety przeciwko 
swym przełożonym). Stąd właśnie 
rosnąca tendencja, aby zabraniać 
pracownikom nadzoru (najczęściej 
mężczyznom) wdawania się w ro­
manse z podwładnymi.

(P A P )

Alum inium  — nowe zagrożenie

_—  Je s t  p an i w  naszym  re 
g ion ie  n ie  po raz p ierw szy.

—  Tak. Ostatnio byłam w u- 
biegłym roku. Tym razem przy­
jechałam  zupełnie prywatnie na 
urlop. Bardzo mi się podoba na 
Ziemi Lubuskiej. Je st to też oka­
zja do zapoznania się z aktualną 
sytuacją waszej służby zdrowia, 
która w porównaniu z naszą stoi 
na bardzio wysokim poziomie te­
chnicznym.

—  Ja k  w yg ląd a  ogólny stan 
zd row ia m ieszkańców  B ia ło ­
ru s i po k a tas tro fie  w  C zarno ­
b y lu ?

—  Przez długi czas milczano 
ną ten temat. Sytuacja jest a lar­
mująca. Ja k  wiadomo teren na­
szego państwa ucierpiał po tej 
katastrofie najbardziej. Są regio­
ny, na które nie można w ogóle 
wchodzić czy wjeżdżać. Rodziny 
pozostawiły tani cały swój doby­
tek i uciekały w przysłowiowej 
jednej koszuli. W  ostatnich la­
tach odnotowano znaczny wzrost 
zachorowań ną różnego rodzaju 
nowotwory, przede wszystkim 
krtani, tarczycy i krwi. Stw ier­
dza się także zwiększoną liczbę

zgonów ludzi w bardzo młodym 
wieku.

c ir
A  ja k  to w yg ląd a  u  dzie-

—  To szczególnie przykre. 
Ilość poronień jest alarmująca. 
Rodzą się dzieci z poważnymi 
anomaliami fizycznymi i upośle­
dzeniem umysłowym. Zorgani­
zowano kilka ośrodków dla dzie­
ci, które są ofiarami Czarnobyla. 
Byłam  w nich osobiście i widzia­
łam rzeczy naprawdę straszne. 
Najgorsze jest to, że dzieci takie 
będą się rodziły jeszcze przez 
wiele lat. Zauważono też, że od 
katastrofy maleje liczba kobiet, 
które decydują się na dziecko. 
Je st to obawa przed urodzeniem 
upośledzonego potomka. Odbija 
się to na rodzinach i psychice 
ludzi.

_— Ja k ie  podejm uje s ię  k ro ­
k i, by zaradzić tej s y tu a c ji?

—  Wszystko uzależnione jest 
od pieniędzy, a tych faktycznie 
nie ma. Pomoc obejmuje jedynie 
małą część potrzebujących. Le­
karstwa są bardzo drogie, bo 
przeważnie ze strefy dolarowej.

W  większości przypadków nic 
nie może już pomóc. N ie można 
nawet wszystkich wywieźć z nie­
bezpiecznych stref. Najlepszym 
lekarstwem jest zmiana otocze­
nia, ale mało kto to rozumie i 
mało kto chce w tym kierunku 
działać. Na terenie Białorusi wy­
budowano kilkanaście osiedli 
dla ludzi ze stref skażonych. Tru­
dno dzisiaj określić liczbę zmar­
łych w wyniku skażenia po kata­
strofie, ale to już są ogromne 
liczby. Takiej statystyki nikt nie 
prowadzi.

— W  Po lsce  prow adzone są 
różne ak c je  pom ocy d la  o fia r 
C zarnob yla . Ja k a  pom oc je s t 
n a jw ażn ie jsza?

—  Przede wszystkim przyjmo­
wanie dzieci na wakacje. K ilka ­
naście dni w innym klimacie to 
dla organizmu pewien zastrzyk 
zdrowia. Ważne są lekarstwa, 
czasami tanie, a zasadnicze. Do 
takich należy popularny w Po­
lsce węgiel w tabletkach, który 
ma działanie ukierunkowane na 
wydalanie z organizmu związ­
ków szkodliwych. Zresztą każda 
pomoc się liczy. W  naszych szpi­
talach brakuje wszystkiego

Ja n  W . K A C Z M A R EK

A lum in ium  czy li g lin  —  na jbardz ie j rozpowszech­
n iony obok krzem u p ie rw ia s tek  w  glebie, w  sto la t 
po o d kryc iu  został w p isan y  na  lis tę  groźnych tru ­
cizn cz łow ieka i jego  środow iska. Z  opub likow anej 
przez naukow ców  W A T  p ierw szej w  Eu ro p ie  m ono­
g ra fii pośw ięconej te j sp raw ie  w yn ik a , że bezpo­
średn ią p rzyczyną m asowego w ym ie ran ia  lasów  w  
Sudetach je s t g lin , a  n ie  kw aśne deszcze.

to jest groźne? W yn ik i zaintere­
sowania glinem naukowców są 
dość alarmujące. Okazało się, że 
przyswajamy tego pierwiastka 
spore ilości razem z codzienną 
dawką pożywienia. Pierw si za­
niepokoili się Amerykanie. Oka­
zało się, że 10 proc. tamtejszego 
społeczeństwa powyżej 60 roku 
życia choruje na demencję. Pańs­
twa nie stać na to, by się temu 
zjawisku tylko przyglądać. Cho­
dzi o pieniądze amerykańskiego

Wzrost kwasowości gleby po­
woduje jedynie wzrost w glebie 
rozpuszczalnych związków alu­
minium, które w postaci jonów 
są przyswajane przez rośliny, 
zwierzęta i ludzi. W  żywych or­
ganizmach glin odgrywa taką sa­
mą rolę jak  pierwiastki —  mor­
dercy: ołów, kadm i rtęć. Wcho­
dzi w związki, które blokują ak­
tywność substancji u łatw iają­
cych przewodzenie bodźców ner­
wowych. Związki takie rozpada­
ją  się dopiero po 20 latach.

Glin przez długie lata uważa­
no za pierwiastek nieszkodliwy. 
Produkuje się wciąż leki na bazie 
związków aluminium i stosuje 
m.in. przy leczeniu niewydolno­
ści nerek. Okazało się jednak, że 
chorzy, któtym je podawano czę­
sto miewali zaniki pamięci, byli 
mniej sprawni intelektualnie. 
Powszechną uwagę zwracał 
zwłaszcza fakt, że po 5-letnim 
okresie dializy pacjentom łam ały 
się kości, a oni sami m ieli objawy 
ostrej demencji.

G lin jako lekarstwo jest więc 
niebezpieczny. Ale przecież go­
tujemy zupy w aluminiowych ga­
rnkach, smażymy na alum inio­
wych patelniach ryby, spożywa­
my coraz więcej produktów zawi­
janych w aluminiowe folie. Czy

podatnika. Sądzi się, że wino­
wajcą jest glin przyswajany w 
nadmiarze dzięki wykorzysty­
waniu aluminium niemal do 
wszystkiego, od opakowania gu­
my do żucia poczynając, na folii 
do opalania kończąc.

Polscy badacze z Wojskowej 
Akademii Technicznej, Państ­
wowego Zakładu Higieny oraz 
Warszawskiego Centralnego 
Szpitala Klinicznego W AM  pos­
tulują usunięcie leków robio­
nych na bazie związków glinu 
oraz podjęcie szerokich badań 
nad zawartością aluminium w 
naszych produktach spożyw­
czych, wodzie, roślinach, glebie 
itd. G lin to groźna trucizna dla 
lasów. Czy także dla nas, zwyk­
łych zjadaczy chleba, zrobionego 
ze zboża wyrosłego przecież na 
zakwaszonych glebach? To trze­
ba wiedzieć na pewno!

(A l)

T r a g e d i a  w  G o r z o w ie

U kradł, by zginąć 
w płomieniach

W  ubiegły czwartek po połu­
dniu mieszkanka Kłodawy (wo­
jewództwo gorzowskie) powiado­
miła policję o tym, że włamano 
się do jej mieszkania, z którego 
złodzieje wynieśli telewizor kolo­
rowy „Fu n a i” z pilotem, 1 min 
złotych gotówki, butelkę konia­
ku oraz kluczyki do stojącego 
przed domem trabanta. Autem 
tym złodzieje odjechali, wywożąc 
łupy. H istoryjka, jakich wiele w 
codziennej prasie, jednak jej fi­
nał okazał się tragiczny dla ama­
tora cudzego mienia.

Otóż około 14.50 trabant poja­
w ił się w Gorzowie i już na skrzy­
żowaniu ulic Kazim ierza W ie l­
kiego i Chodkiewicza kierowca 
spowodował kolizję z małym fia­

tem, a następnie — na zakręcie 
ulicy W iejskiej —  z audi 100. 
Mimo dwóch stłuczek złodziej 
kontynuował ucieczkę. Na ul. 
Świerczewskiego zjechał nagle 
na prawą stronę jezdni i uderzył 
w drzewo. Po chw ili samochód 
zapalił się i natychm iast prawie 
całkowicie spłonął. W  płomie­
niach poniósł śmierć niefortun­
ny włamywacz. Pasażer, po opat­
rzeniu w szpitalu, został zwol­
niony przed przyjazdem policji.

Zwłoki nie nadają się do iden­
tyfikacji wzrokowej, choć przy­
puszczalnie śmierć poniósł 23-le- 
tni mieszkaniec Gorzowa. Przy 
wraku trabanta znaleziono tele­
wizor pochodzący z włamania. 
Trwa intensywne śledztwo.

(k a ja )

Fot. Marek Woźniak

K to  u ży je  
b ro n i atom ow ej?

Jeste m  p rz e k o n a n y , że  w  
c ią g u  tego d z ie s ię c io le c ia  
kto ś u ży je  b ro n i atom ow ej, 
c h o c ia ż  z  p e w n o śc ią  n ie  bę­
d ą  to a n i R o s ja n ie , a n i  m y  
—  powiedział szef w yw iadu 
m arynarki wojennej U SA , 
kontradm irał E d w a rd  Sch i- 
fer, w wyw iadzie opublikowa­
nym w niedzielę przez dzien­
nik „Chicago Tribune” .

Obecnie już 9 państw  dys­
ponuje arsenałem  nuklearnym  
i eksperci wyw iadu am erykań­
skiego liczą się z tym , że w 
najbliższych 10 latach liczba ta  
moż;e się podwoić. Ja k  w yn ika 
z udzielonego w yw iadu, kontr­
adm irał Sch ifer jest pełen w ąt­
pliwości, czy większość

Eaństw, zwłaszcza Trzeciego 
w iata, poważnie zapewnia o 

gotowości przestrzegania 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej.

W  wyw iadzie d la tej samej 
gazety ekspert z dziedziny

międzynarodowego handlu 
bronią, obecnie sta ły doradca 
kom isji polityki zagranicznej 
Izby Reprezentantów Kongre­
su U SA  K e n n e th  T im m er- 
m an  stw ierdził z kolei, że m a­
my jeszcze przed sobą dwa la ­
ta, aby zapobiec katastrofie za­
stosowania broni nuklearnej. 
W ie le  państw, zwłaszcza znaj­
dujących się pod wpływem  fun­
dam entalistów  m uzułm ańs­
kich, usiłu je, wg Timmerma- 
na, zaw ładnąć bronią atomo­
wą. W ys iłk i Stanów  Zjednoczo­
nych koncentrują się obecnie 
na tym , by takim  państwom 
ja k  Iran , Ira k  i Korea P łn ., 
uniem ożliw ić wejście do klubu 
atomowego. N ie  m ożem y je d ­
n a k  z  c a łą  d o k ła d n o ś c ią  o- 
k r e ś lić ,  czy  ta k ie  n ie b e zp ie ­
czeń stw o  n ie  z a g ro z i n a m  ze  
stro n y  np. A rm e n ii,  A z e rb e j­
d ż a n u , S u d a n u  czy  L i b i i  —  
oświadczył Tim m erm an.

(P A P )

Nowe przepisy 
celne na Litwie

Od 15 bm. na Litw ie obowiązują 
nowe przepisy celne. Zniesiono 
licencje, akcyzy i inne podatki 
oraz zezwolenia importowo-eks- 
portowe. Ich miejsce zajęły taryfy 
celne zróżnicowane w zależności 
od rodzaju wwożonego lub wywo­
żonego towaru oraz jego ilości i 
wahające się w granicach od 10 do 
15 proc. wartości towaru.

Osoby fizyczne bez cła mogą 
wwieźć na Litwę lub z niej wy­
wieźć przedmioty osobiste oraz 
prezenty, których wartość nie 
przekracza 50 USD. Wprowadzo­
no surowe ograniczenia na wwóz i 
wywóz alkoholu i wyrobów tyto­
niowych. Osoba fizyczna może 
wwieźć lub wywieźć jedynie 1 litr 
alkoholu wysokoprocentowego, 
po 2 litry w ina i szampana oraz 
5 litrów piwa, a także 200 sztuk 
papierosów lub 200  gramów tyto­
niu.

Za przedmioty wwożone na L it ­
wę, których ilość przekracza 
ustalone normy płaci się cło w 
wysokości ich dwukrotnej warto­
ści. Cło jest pobierane w litach lub 
innei walucie wskazanej przez 
Bank  Litewski.

(P A P )

Los Dem janjuka 
rozstrzygnie się 
29 lipca

Izraelsk ie M inisterstw o 
Spraw iedliw ości powiadomiło 
wczoraj, że za dziesięć dni, w 
pięć la t po zapadnięciu wyroku 
skazującego na Jo h n a  D em ­
ja n ju k a , Sąd Najwyższy Iz ra ­
ela wyda w erdykt w postępo­
waniu apelacyjnym  tego h itle ­
rowskiego oprawcy z Treb lin ­
ki.

73-letni obecnie Dem janjuk 
został rozpoznany przez św iad­
ków z obozu śm ierci jako 
„Iw a n  Groźny” i 25 kw ietn ia 
1988 skazany na karę śm ierci. 
Dem janjuk odwołał się do Są ­
du Najwyższego utrzym ując, 
że został pomylony przez św ia­
dków z kim ś innym  i liczy na 
powrót do U S A  w przypadku 
pomyślnego orzeczenia Sądu 
Najwyższego, oczekiwanego 29 
lipca.

(P A P )

Krwiodawcy 
na wakacje

Niecodzienna akcja ma złago­
dzić dramatyczny brak krwi do 
transfuzji, występujący w Słowa­
cji. Jedno z bratysławskich biur 
podróży zapowiedziało w piątek 
50-procentową zniżkę przy zaku­
pie wczasów w Grecji dla osób z 
legitymacją krwiodawcy. Apele o 
oddawanie krwi nie przynosiły do­
tychczas pożądanych efektów.

(P A P )

Oszustwo 
udaremnione

Policja brytyjska udaremniła 
ostatnio w ielkie oszustwo, które 
przyniosłoby 35 milionów fun­
tów strat systemowi ubezpieczeń 
społecznych. Aresztowano 5 
osób. Na miejscu aresztowania, 
na tyłach jednego ze sklepów 
londyńskich znaleziono dosko­
nale podrobione księgi zysków 
oraz czyste blankiety praw jaz­
dy, a także brytyjskie i irlandz­
kie metryki.

(P A P )

Szkodliwy 
D D T

Powszechnie stosowany przed 
laty do zwalczania chwastów i ro­
bactwa proszek DDT zwiększa za­
chorowalność na raka. M a ry  
W o lff z Mount Sinai School of 
Medicine w Nowym Jorku twierdzi 
na podstawie swoich badań, że po­
zostałości DDT w organizmie ko­
biet czterokrotnie zwiększają moż­
liwość zachorowania na raka pie­
rsi. Dotychczas uważano tylko, że 
DDT działa rakotwórczo na zwie­
rzęta. Mimo wieloletnich świato­
wych zakazów, DDT był stosowany 
w wielu państwach byłego obozu 
socjalistycznego do końca jego ist­
nienia. (A I)

S ło ń c e
je s z c z e
p o ś w ie c i

Nasze słońce i otaczające je pla­
nety powstało około 5 mld lat temu 
z gigantycznej chmury gazu i pyłu. 
Według obliczeń naukowców, 
Słońce poświeci nam jeszcze drugie 
tyle, czyli też 5 mld lat, zanim 
zamieni się w czerwonego karła.

Ziemia kręci się wokół naszej 
dziennej gwiazdy po elipsie. Każ­
dego 2 stycznia jest oddalona od 
niego o 147,1 min kilometrów, a 
6 lipca o 152,1. Odległości idealne, 
aby utrzymać na naszej planecie 
życie. Zawdzięczamy je promie­
niom słonecznym i atmosferze. J a ­
kiekolwiek zakłócenie tej równo­
wagi powoduje fatalne skutki na 
Ziemi. Zmiany w intensywności 
słonecznego promieniowania po­
wodowały już okresy niesamowi­
tych upałów i epoki lodowcowe. 
Dochodziło do tego bez naszego 
udziału. Teraz i my włączyliśmy 
się do dzieła-destrukcji.

(A l)

N o w i w s p ó łp ra c o w n ic y  
p o lic ji
P s z c z o ły

Lothar Luft, skazany na doży­
wocie za zabicie żony, kochanki i 
teściowej (to może być zrozumia­
łe), zbiegł z więzienia w N ie­
mczech i ukrył w okolicach Kay- 
serbergu. Schronienie znalazł u 
80-letniego wieśniaka, któremu 
oświadczył, że właśnie rozwodzi 
się i że po przejściach rodzinnych 
chce znaleźć nieco wytchnienia. 
W ieśniak nie m iał ani telefonu, 
ani telewizora, dlatego też nie 
zdawał sobie sprawy, że jego gość 
— podający się za Austriaka — 
jest ścigany przez policję. W  
ubiegłą sobotę przed domem wie­
śniaka zatrzymały się dwie pa­
nie pokąsane przez pszczoły. 
Szukały octu, aby przemyć jakże 
bolesne rany. Na progu domo­
stwa zobaczyły Lufta i natych­

miast zorientowały się, żejest to 
przestępca, którego podobiznę 
widziały na plakatach rozlepio­
nych w całej okolicy. W  godzinę 
później Luftem  zaopiekowała się 
policja.

P ie s  l i t u
Patrol policji fińskiej zaalar­

mowany telefonicznie, na sygna­
le ruszył na miejsce zdarzenia 
celem rozładowania— jak  sądzo­
no —  kryzysu rodzinnego w mie­
szkaniu abonenta. Po dotarciu 
do mieszkania stróże prawa 
stw ierdzili, że alarm  podniósł 
10-miesięczny owczarek alzacki, 
pozostawiony przez właścicieli w 
domu sam z kotem. Szczeniak o 
im ieniu litu  strącił z widełek 
słuchawkę i dziwnym trafem ła­
pą wybrał numer policyjny 112.

(P A P )
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i o ?J a k  j e ź d z i ć  p o  E u r o p i e
P o  p o l s k i c h  a u t o s t r a d a c h  w o ln o  j e ź d z i ć  z  p r ę d k o ś ­

c ią  d o  1 1 0  k m  n a  g o d z . ,  p o  d r o g a c h  s z y b k ie g o  r u c h u  
—  90, w  t e r e n ie  z a b u d o w a n y m  —  6 0  k m  n a  g o d z .  
N a jd r o ż s z y  m a n d a t ,  n p .  z a  w y m u s z e n ie  p ie r w s z e ń s t ­
w a , to  5 0 0  ty s . z ł .  J a z d a  p o  p i j a n e m u  k o ń c z y  s ię  
s p r a w ą  p r z e d  k o le g iu m  —  przypom niał w czoraj 
asp iran t Tadeusz Sk rzyn eck i z W yd z ia łu  R u ch u  
Drogowego Kom endy Sto łecznej P o lic ji.

O czym warto wiedzieć jadąc 
samochodem za granicę?

R e p u b l i k a  C z e s k a
Obowiązują tam takie same jak 

w Polsce lim ity prędkości. Prze­
kroczenie ich kosztuje od 500 ko­
ron (1 dolar to ok. 30 koron) do 
2000 koron. Za godzinę parkowa­
nia płaci się w Pradze przeciętnie 
10 koron, za dobę — od 150 do 200. 
Benzyna 98-oktanowa kosztuje 
18.80, bezołowiowa —  19.20, olej 
napędowy —  15.90.

N ie m c y
Nie ograniczyli prędkości na au­

tostradach. Po drogach federal­
nych można jeździć dziewięćdzie- 
siątką, w terenie zabudowanym —  
pięćdziesiątką. Nieprawidłowe pa­
rkowanie kosztuje zwykle 50 ma­
rek (1 marka to ok. 60 centów), 
grzywna wymierzona przez kole­
gium — do 400 marek. Ceny ben­
zyny: bezołowiowa —  od 1,34 do 
1,38 DM, zwykła od 1,35. Ropa 
kosztuje 1,07 DM. W  Niemczech 
Wschodnich paliwo jest droższe o 
7-10 fenigów. Grzech główny na 
niemieckich drogach —  to cofanie 
na autostradzie (policja odbiera za 
to prawo jazdy) i zatrzymywanie 
się na jej „martwym” prawym pa­
sie, oddzielonym grubą linią, zare­

zerwowanym dla karetek pogoto­
wia, policji, straży, służb porząd­
kowych. Można tam stanąć tylko w 
przypadku awarii wozu.

F r a n c j a
Po francuskich autostradach 

można jeździć z prędkością 130 km 
na godz. (w czasie deszczu 110), po 
drogach głównych: czteropasmo- 
wych —  110, dwupasmowych — 
90, po drogach departamentowych 
—  80, a w terenie zabudowanym — 
50 km na godz. Najniższy mandat 
(za nieprawidłowe parkowanie) to 
75 franków (1 frank to ok. 20 cen­
tów), najwyższy —  nawet kilka 
tysięcy franków, można zapłacić za 
znaczne przekroczenie prędkości. 
N ie zapięte pasy kosztują 450 fran­
ków.

Godzinne zaparkowanie auta w 
wyznaczonym miejscu to 5-6 fran­
ków, pierwsza godzina w podziem­
nym parkingu —  ok. 10 franków 
(następne są tańsze). Benzyna 
„super” kosztuje 5.60 - 5.90, bez­
ołowiowa od 5.30 do 5.60, olej napę­
dowy od 4.15 do 4.25 fr. Podróżując 
po Francji należy pamiętać o zasa­
dzie bezwzględnego pierwszeńst­
wa dla jadących z prawej.

P o r t u g a l i a
Portugalczycy ograniczyli pręd­

kość na autostradach do 120 km na 
godz., na drogach szybkiego ruchu 
—  do 100, na innych drogach do 90, 
a w terenie zabudowanym do 50 
km na godz. Jazda bez pasów kosz­
tuje tam od 20 do 100 tys. escudos 
(1 dolar to ok. 165 escudos), znacz­
ne przekroczenie prędkości —  od 
40 do 200 tys. Za godzinę par­
kowania płaci się od 5 do 25 tys. 
escudos. Benzyna „super’ to 155 
escudos, bezołowiowa —  145, olej 
napędowy 105. Portugalczycy jeż­
dżą źle i szybko, mają największą 
w Europie liczbę wypadków.

B i a ł o r u ś
Prędkość dozwolona na białorus­

kich drogach głównych to 100 km 
na godz., w miastach można jeź­
dzić sześćdziesiątką, poza terena­
mi zabudowanymi — dziewięć- 
dziesiątką. Mandaty obliczane są 
w stosunku do minimalnej płacy 
miesięcznej, która wynosi 6600 ru­
bli (1 dolar to ok. 2000 rubli). 
Przekroczenie prędkości kosztuje 
do 50 proc. tej płacy, jazda po 
pijanemu —  do jej pięciokrotności. 
L itr  benzyny 93-oktanowej kosz­
tuje od 200 rubli, ale paliwa w 
miastach nie ma. Na trasie 
Brześć-Mińsk jest stacja, w której 
za litr dziewięćdziesiątki trójki 
płaci się 60 centów, zaś za litr 
dziewięćdziesiątki piątki —  80 
centów. Stacja nie zawsze jest 
czynna, ale w pobliżu można zna­
leźć chętnych do sprzedaży ben­
zyny i jest u nich taniej. Miejscowi 
kierowcy nie zawsze używają kie­
runkowskazów. Nie należy zatrzy­
mywać się w odludnych miejscach. 
Wysiadając z wozu trzeba zabrać 
ze sobą wycieraczki.

(Opr. łek )

,W słoneczne dni Znowu 
kwiaty lepiej rosną’ ’ winni

Po dłuższej, kilkumiesięcznej 
przerwie, spowodowanej zimą, 
przesileniem wiosennym, a później 
falą upałów i deszczami, znów na 
ulicach Warszawy pojawiły się nie­
duże, białe plakaty z dowcipnymi 
tekstami podpisane Loesje (czytaj 
Lusia).

„Chodzi nam o to, żeby zabie­
gani, nieustannie spieszący się 
gdzieś ludzie zatrzymali się 
przy naszych plakatach i u- 
śmiechnęli się do siebie i in­
nych, zauważyli absurdalność 
sytuacji, w jakich się często 
znajdują" —  powiedział jeden z 
młodych ludzi rozlepiających pla­
katy. „Ważnejest też to, że takie 
same hasła w tym samym czasie 
mogą przeczytać ludzie w róż­
nych miastach, w różnych kra­
jach i poczuć to samo"—  dodała 
towarzysząca mu dziewczyna.

Loesje, bardzo popularne holen­
derskie imię, taka polska Kasia lub

Zosia, to nazwa międzynarodowej 
organizacji powstałej w 1984 r. w 
Arnhem w Holandii. Założyli ją  
młodzi ludzie, którzy przy pomocy 
plakatów z dowcipnymi tekstami 
postanowili zbliżyć do siebie mie­
szkańców Europy.

Wymyślanie haseł i rozlepianie 
plakatów, drukowanych za pienią­
dze pochodzące z dobrowolnych 
składek członków i sympatyków 
organizacji, to jedyne obowiązki 
członków Loesje, którzy mieszkają 
m.in. we Francji, Szwecji, Cze­
chach i Egipcie. N ie wiadomo, ilu 
ich jest dokładnie, gdyż nikt nie 
prowadzi ewidencji. Tak samo jest 
w Warszawie; wiadomo tylko, że 
większość członków to studenci lub 
absolwenci Uniwersytetu Warsza­
wskiego, wśród nich m.in. praw­
nik, zajmujący się doradztwem fi­
nansowym, grafik i dwoje dzien­
nikarzy.

(P A P )

Video-pielgrzym ki 
do Rzym u

Każdy chętny, którego nie stać 
na podróż do Ziemi Świętej lub 
Rzymu, może uczestniczyć w wi- 
deo-pielgrzymce co wtorek w K lu ­
bie Wideo „Edukacja 2000” Kato­
lickiego Stowarzyszenia Film o­
wego im. Św. Maksymiliana M a­
rii Kolbego przy parafii Św. Ja k u ­
ba w  Warszawie.

„Pokazując filmy oraz udos­
tępniając je  na kasetach wi­
deo, chcemy dać wszystkim  
chętnym możliwość zobacze­
nia miejsc ważnych dla każ­
dego katolika oraz, chociaż z 
drugiej ręki, uczestniczenia w

a udiencjach  pap ieskich . Z a ­
leży nam rów nież na  tym, by 
duchowo przygotować wszyst­
k ich  w yjeżdżających ” —  powie­
dział Z yg m unt G u to w sk i, wice­
prezes stowarzyszenia.

K lub działa od października 
ub.r. Wideo-pielgrzymki organi­
zowane są od początku lipca br. 
Do tej pory odbyły się 2 spotkania. 
Prezentowane Filmy pochodzą ze 
zbiorów własnych klubu i stowa­
rzyszenia oraz ambasad, do któ­
rych zgłosili się z prośbą o pomoc 
przedstawiciele klubu.

( P A P )

Demografia po polsku

Rys. Mirosław Hajnos

R o s j a n i e  s i ę  z m i e n i a j ą

B ra k  strachu i pomysłowość
To prawda —  o czym pisze się 

dużo i szeroko —  że w  dzisiejszej 
Rosji w arunk i codziennego ży­
cia są bardzo trudne. To prawda 
również, że przestępczość przy­
brała tak  groźne rozm iary, że 
podkopuje same podstawy tego 
państwa. Równocześnie jednak  
—  analizując to co nastąpiło po 
załam aniu kom unizm u —  trze­
ba zwrócić uwagę na głębokie, 
rewolucyjne przem iany, jak ie  
dokonują się w  świadomości m i­
lionów Rosjan.

Po pierwsze, przeciętny oby­
w atel jeszcze dziś nie może 
dojść do siebie po kom pletnym  
załam aniu się potęgi m ilitarnej 
i politycznej Z S R R . Pow rót ty ­
sięcy żołnierzy i oficerów —  w  
znacznej części zdemobilizowa­
nych „do cyw ila ” —  unaocznił 
mieszkańcom naw et zapadłych 
wiosek, że Zw iązek Radziecki 
już nie istnieje i że granice w łas­
nego państwa skurczyły się do 
tego stopnia, iż nie należy do 
niego ani U k ra in a , an i B ia ło ­
ruś, ani republiki nadbałtyckie, 
ani też rozległa Azja Środkowa.

Po drugie, już po paru  m inu ­
tach pobytu na ziemi rosyjskiej 
można przekonać się, że nie ma 
teraz strachu przed cudzoziem­
cami. P ierw szy lepszy obywatel

napotkany na u licy chętnie 
udziela informacji, ludzie zw ie­
rzają się obcokrajowcom ze swo­
ich kłopotów, nie uk ryw a ją  na j­
ciemniejszych stron życia co­
dziennego, m ówią o m afii, prze­
stępczości, prostytucji, prze­
strzegają przed różnego rodzaju 
pułapkam i. Pada ją  różnego ro­
dzaju tabu —  po raz pierwszy od 
dziesięcioleci obcy turyści mogą 
odwiedzać port wojenny Kron- 
sztadt u bram  Petersburga. M ó­
w i się też o udostępnieniu im 
Szlisselburga, osławionej cars­
kiej tw ierdzy nad jeziorem  Ła- 
doga.

Trzecią rewolucją, jak a  doko­
na ła  się wśród Rosjan, jes t za­
rzucenie kolektyw izm u, odejś­
cie od zbiorowych form życia 
codziennego. Nędza jes t tak  głę­
boka, tak  powszechna i wszech­
ogarniająca, że przetrwać może 
tylko ten, kto wykazuje samo­
dzielność i in icjatywę. Przecięt­
ny Rosjanin  wykazuje zdumie­
w ającą  pomysłowość i obrot­
ność. Po raz pierwszy od len i­
nowskiego N EP-u , czyli od 
wczesnych la t dwudziestych, 
pojaw ili się w  Rosji —  i to na 
skalę m asową —  przedsiębior­
cy, działający głównie w  sferze 
handlu i usług. N azyw a się ich 
biznesmenami, kom ersantam i,

spekulantam i, nie są —  rzecz 
jasn a  —  popularni, nieraz 
wprost znienawidzeni. To oni 
jednak nadają dziś ton życiu 
głównych m iast rosyjskich, 
przede wszystkim  M oskwy i P e ­
tersburga. Za nim i idzie sporo 
młodych ludzi, którzy chcą tak ­
że być biznesmenami, a zaczy­
nają swój marsz ku górze od 
sprzedaży k ilku  puszek z pi­
wem czy coca-colą. Ju ż  dziś spo­
wodowało to zm iany w  w yglą­
dzie rosyjskiej ulicy. Zn iknęły 
tradycyjne potrawy, tak ie ja k  
p ielm ieni czy kwas chlebowy, 
handluje się głównie ham bur­
gerami, pizzą, żywnością z im ­
portu.

I wreszcie czwarta rewolucja 
—  równie ważna —  a m ianow i­
cie rozpad jednolitego systemu 
w ładzy. N ie  ma dziś w  Rosji 
takiej partii, która panowałaby 
nad wszystkim  i wszystkim i. 
W edług  ostatnich informacji, w 
dzisiejszej Federacji Rosyjskiej 
istnieje 1648 różnego rodzaju 
ugrupowań politycznych, z któ­
rych w iele ma oczywiście chara­
k ter lokalny albo też reprezen­
tuje interesy wąskich grup spo­
łecznych. Do tego dochodzą co­
raz bardziej widoczne grupy na­
cisku w  rodzaju C erkw i prawo­
sławnej czy też arm ii.

( P A P )

Polscy demografowie notują co­
raz mniej narodzin i wzrost liczby 
zgonów, co tłumaczą pogarszają­
cą się sytuacją zdrowotną i socjal­
ną społeczeństwa.

Od 1984 r. rejestruje się w  Po­
lsce najniższy poziom urodzeń 
(515 tys. w 1992 r.) od zakoń­
czenia I I  wojny światowej —  poin­
formował Centralny Urząd P la ­
nowania. Ze względu na trudno­
ści finansowe służby zdrowia w 
ograniczonym zakresie korzysta­
my z jej świadczeń, żyjemy w 
coraz bardziej zanieczyszczonym 
środowisku, wciąż bowiem braku­
je pieniędzy na ochronę wód, zie­
mi i powietrza. Skraca się przecię­
tny czas trwania życia, szczegól-

Dwutlenek węgla 
„odpow iada”  za 
dziurę ozonową

Docent Je r z y  Buzek  z Instytu­
tu Inżynierii Chemicznej PAN  w 
Gliwicach, współautor ekspertyzy 
dotyczącej spalania paliw ze szcze­
gólnym uwzględnieniem proble­
mów ekologicznych, oświadczył, że 
głównym winowajcą za spowodo­
wanie dziury ozonowej jest dwu­
tlenek węgla, a nie freon, jak  do tej 
pory sądzono. Oto dotyczący tej 
sprawy fragment wystąpienia ślą­
skiego naukowca przed aeropa- 
giem najwybitniejszych polskich 
uczonych:

„Świat po kilkunastu latach 
wrócił do tego samego problemu, 
który istniał w latach 70., kiedy na 
skutek kryzysu paliwowego nastą­
pił olbrzymi skok w zakresie oszczę­
dności energii. Teraz powodem ko­
nieczności ograniczenia zużycia 
energii już nie jest jej brak, ale 
ochrona środowiska. Dwutlenek 
węgla, którym do ubiegłego roku 
ludzkość praktycznie się nie zajmo­
wała, a który jest od zawsze głów­
nym produktem spalania, została 
obciążona główną winą za powsta­
nie dziury ozonowej. Większą niż 
freon. Takie są najnowsze w tej 
sprawie, i w tej chwili ustalenia’.

nie mężczyzn w wieku produkcyj. 
nym. Je s t dużo bardziej prawdo­
podobne, że dzisiejszy trzydzies­
tolatek będzie żył krócej o trzy 
lata niż jego rówieśnik z połowy 
lat sześćdziesiątych.

W  dalszym ciągu utrzymuje się 
wysoka umieralność niemowląt 
(dwukrotnie wyższa niż w  kra­
jach zachodnich). Zła sytuacja 
materialna powoduje, że kobiety 
nie decydują się na większą liczbę 
dzieci. Najczęściej spotykany mo­
del rodziny to 2+1 .

Narastające bezrobocie nie 
sprzyja rozwojowi rodziny. M am y 
już 2,7 min ludzi bez pracy —  
informuje C U P.

( P A P )

męzczyzm
Naukowcy z Centrum Demogra­

fii i Genetyki Uniwersytetu Tek- 
saskiego ogłosili, że mężczyźni są 
odpowiedzialni za większość muta­
cji genetycznych, gdyż... wytwa­
rzają więcej spermy, niż kobiety 
jaj. Spostrzeżenie to potwierdziły 
żmudne badania genów ludzkich i 
małpich. Okazuje się, że mężczyźni 
są odpowiedzialni za sześć mutacji 
na każdą jedną „kobiecą” .

W  opublikowanym w naukowym 
periodyku „Naturę” raporcie przy­
pomina się jednak, że mutacje ge­
netyczne mogą być wprawdzie 
przyczyną chorób i uszkodzeń cia­
ła, są jednak również siłą napędo­
wą ewolucji.

*  (A l)

Skargi
strzelców
gazowych

Do Naczelnego Sądu Administ­
racyjnego wpływa coraz więcej 
skarg na odmowne decyzje ko­
mendanta głównego policji w 
sprawach pozwoleń na broń. W  
pierwszym półroczu br. było ich 
ponad 90 —  tyle, ile przez cały 
ub.r.

Najwięcej skarg (ponad 60 
proc.) dotyczy pozwoleń na broń 
gazową. Po kilkanaście procent —  
na broń krótką i myśliwską. Pod­
stawą orzekania —  zgodnie z 
ustawą o broni, amunicji i mate­
riałach wybuchowych z 31 stycz­
nia 1961 r. —  jest „ocena okolicz­
ności faktycznych” , na które po­
wołuje się osoba ubiegająca się o 
pozwolenie. Od początku roku do 
komendanta głównego policji 
wpłynęło ok. 1600 odwołań od 
negatywnych decyzji komendan­
tów wojewódzkich. W  ponad 90 
proc. przypadków szef policji (ja­
ko druga instancja) utrzymał w 
mocy decyzje komend wojewódz­
kich. Tylko nieliczni „walczą” da­
lej, zaskarżając prawomocne już 
odmowy do ŃSA.

Osoby ubiegające się o pozwole­
nie na broń uzasadniają to w 
bardzo różny sposób. Jedn i powo­
łują się na lokalizację swych firm 
w  odludnym miejscu bądź prowa- 
dzeńie nocnego lokalu. Inn i ar­
gumentują starania o pozwolenie 
na broń obawą przed sąsiadami, 
częstym konwojowaniem pienię­
dzy, bywa też, że... strachem 
przed współmałżonkiem.

(P A P )

u spalin z dwutlenku węgla 
Naukowcy nie powiedzieli w tej 
sprawie jeszcze ostatniego słowa, 
ale batalia o czyste powietrze na­
brała w świetle sensacyjnej infor­
macji docenta Jerzego Buzka zupe­
łnie innego wymiaru.

(A l)
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Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych 

w Kotli
t e l .  3 1 - 8 3 - 6 7

o f e r u j e

d o  s p r z e d a ż y  

o b i e k t y  p o  b a z a c h

Z a k ł a d u  U s ł u g  M e c h a n i z a c j i n y c h  

w  C h o c i e m y ś l i ,

Z a k ł a d u  U s ł u g  M e c h a n i z a c y j n y c h  

w  K o t l i .

N a  t e r e n i e  w w .  b a z  S A  s t a c j e  p a l i w .

V

Zsrzsjd M iejsk i 
oraz

G m in n y  Społeczny Kom itet G azyfikacji
66-440 Skw ierzyna, ul. Rynek 1, teł. 170-0'

og łasza
•077

konkurs ofert na wykonanie przyłączy gazowych z sieci ulicznej z 
budynków jednorodzinnych. Planowana ilość przyłączy w 

1993 r. wynosi około 200 szt. W  ofercie należy podać całkowi ty koszt:

1. 1 mb wykopu z zasypką
2. 1 mb robót instalacyjnych
3. Przyłącza domowego — skrzynki rozdzielczej.
Pisemne oferty należy składać do dnia 31 lipca 1993 r.
O wyniku konkursu powiadomimy pisemnie.

A

WĘGIEL, KOKS
NA T EL. 29-650, 29-681
załadunek i transp. - BEZPŁATNY 

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
MIESZANKI PASZOWE: D, P, T
Elegancka, trwała.

ŚLUSARKA 
ALUMINIOWA
C e n y  f a b r y c z n e
..ARSMET " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48, Tel./fax: 
Ziei. Góra 29-339, 29-709. zbyt: 
29-681. handel: 29-650. tlx: 0433381 

_________________ U-101 II

■ki yjj
umnet

NAJTANIEJ! SIATKI 
OGRODZENIOWE
ocynk. od 1/900 zl / m kw 
(1 rolka 30 m kw - 537 tys, zl) 
od 1000 m kw. - TRANS. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I WIELOKARBOWE 
- BLACHA TRAPEZ., OC I ALM.

(110/169 tys. zt arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY 
Drut oc. 2,0-4,0 mm, drut kolcz.
Producent: „ARSMET" St. Kisielin I 
ul. Pionierów Lubuskich 48 
Tel. / fax: Z. Góra 29-338, 29-709 
zbyt: 29-681, handel: 29-650 
tlx: 0433381------------- —

H a ra ld  S c h le in ig  
z  B e rlin a , la t 48, p o zn a  

m ilą  sym p a tycz n ą  
p a n ią  w  w ieku  35-40 lat.

O fe rty  p ro sz ę  k ie ro w a ć  
p o d  a d re sem : 

Matwiejczuk Zygmunt 
68-343 Brody Żarskie 

ul. Górna 10a/9.
\ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ' k I55S>

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODIIKCYJNO-USLUGOWE HANDLOWE 
Spółka z o.o.

B I U R O  P O D R Ó Ż Y  
P O L - B U D R O Z  i H A I S I G & K N A B E

U p r z e j m ie  in f o r m u j e m y ,  ż e :

- w  sierpniu posiadam y jeszcze wolne m iejsca w 
pensjonatach i domach wczasowych nad morzem,
- we w rześniu zapraszam y do korzystania
z wczasów re k re a cy jn o - o d c h u d z a ją c y c h  z 
o d n o w ą  b io lo g icz n ą , le c z n ic z y c h  i w y p o ­
c z y n k o w y ch  - w  górach 
i nad morzem.

Jednocześnie przypom inam y, że organizujem y 
wycieczki i wczasy krajow e i zagraniczne oraz 
prowadzim y sprzedaż biletów :
* lotniczych do w szystkich krajów  św iata
* na przejazdy autokarowe do krajów  

Eu ropy Zachodniej
n o w o ść : P o lk o w ic e - B e r lin - P o lk o w ic e

P o  szczeg ó ło w e  in fo rm a c je  se rd e cz n ie  z a ­
p ra sz a m y  do n aszeg o  b iu ra  w  P o lk o w ic a c h  
p rz y  u l. B . K o m in k a  
(w  k o m p le k s ie  „D a n u s ia ” )

t e l .  (0 7 0 ) 45-10-03 

f a x  (0 7 0 ) 45-14-25.

»»F U N D A C J A  „ N A S Ź  S Z P I T A L
oferuje następujące imprezy turystyczne:

1. W czasy, k o lo n ie
- wolne miejsca w Ośrodku Wypoczynkowym W il­
kowo k / Świebodzina nad jeziorem, domki cam pin­
gowe 5-osobowe (pokoje 2,3-osobowe) od dnia 8.07.93 
r., turnusy 14-dniowe do końca sierpnia 1993 r.
2. W yc ie cz k i n ad  je z io ra
- w miejscowościach W ilkowo, M ostki, Łagów w 
każdą niedzielę do końca sierpnia 1993 r. W yjazd o 
godz. 9.30 powrót w godz. 18.00-19.00. Zbiórka 
uczestników - ul. U łańska, parking naprzeciw dwor­
ca PK S . Zapisy do piątku do godz.12.00.
3. Przyjm ujem y również zapisy na kolonie do Ośrod­
ków Wypoczynkowych nad morzem, jezioram i i w 
górach.

In fo rm a c je  i zap isy:
Zielona Góra ul. Zyty 26,

Budynek Adm inistracyjny Szp itala Wojewódzkiego, 
pokój nr 215 w godz. 8.00-14.00, 

tel. 42-61 wew. 306 oraz 689-95 po godz. 16.00.
'funt 130)

P R A C A
AGENCJA  zatrudni panie - zapew­

niamy zakwaterowanie, dyskrecję. 
Wysokie zarobki. Gorzów Wlkp. 
tel. 72-344. 131 yo

DODATKOWE zarobki. Marszałek, 
53-312 Wrocław, ul. Sztabowa 
80/11, tel. 67-05-10 (od 18.00).

453gl
KELNERÓ W  zatrudnię. Zielona Gó­

ra, tel. 608-63. 968yg 
Poszukuję pracownika. Zielona Gó­

ra, „Grek Salon" al. Zjednoczenia 
102 1255zg

S P R Z E D A Ż
HURTOWNIA zaprasza na kier­

masz. Proponujemy szeroki wybór 
dresów Zielona Góra, ul. Boh. 
Westerplatte 11 pok. 713 VII p. 
(biurowiec), tel. 42-31 w 344.

969yg
DWA stoły bilardowe sprzedam ta­

nio. Wiadomość: Słubice, tel 
30-09 po 19 00. (70-GG) 333pp 

FREZA RK Ę narzędziową FNB-26, 
koreczkarkę do naboi - automat, 
twardościomierz rocvella, silnik 
doczepny do łodzi salut Cz K

.Miejski Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji 

w Głogowie

ogłasza

przetarg na świadczenie 
usług transportowych 

na rzecz zakładu:
- samochodem dostawczym 
do 1,5 t
- samochodem ciężarowym. 
Pisemne oferty z podaniem 
stawki za . 1 km prosimy 
składać w Dziale Gł. Mech.
- Energ. M ZW iK Głogów ul.

Łąkowa 52 
do 27.07.93. 

Otwarcie ofert 28.07.93 
o godz. 9.00 w dyrekcji 

M ZW iK 
Głogów ul. Łąkowa 52. 

Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez 
podania przyczyny.,

68-300 Lubsko pl. Wolności 12 tel 
72-12-79 do 9.00. 958yg

JAMNICZKA 8-tygodnidwa do 
sprzedaży. Z. Góra, tel. 651-35.

1244zg
KLAMERKI kontrolne do europalet, 

podkładki koronkowe i zwykle pod 
śruby, spinki do łączenia taśm sta­
lowych. Zat. 68-300 Lubsko pl. 
Wolności 12 tel. 72-12-79 do godz. 
900. 959yg

SPRZEDAM  na części VW  passata, 
rocznik 1976, poj. 1300. Brody 
Żarskie tel. 119. (55/ gl / u) 554gl 

STARA izotermę na podzespołach 
Autosana-26 min, osobowy Suba­
ru 1600, 1981 r. - 35 min, tel. 
36-68-89 od 14.00. do 22.00. Gło­
gów, Niedziałkowskiego 1c/9 
<28/ gl / u) 525gl

M O T O R Y Z A C Y JN E
DEUTSCHAUTO — naprawy VW, 

AUDI, OPEL, FORD i inne zachod­
nie. Diagnostyka silników, blachar­
stwo, lakiernictwo. Naprawy powy­
padkowe na ubezpieczenia. Świd­
nica k/Zielonej Góry ul. Kosynie­
rów 6, tel. 731-69 w godz. 
8.00-18.00. 922yg

(O P O N Y ;
| używ ane za ch o d n ie j

| do różnych pojazdów j
I  I

AUTO KOMIS ZielonaGóra I
|2 ul. Kożuchowska 32A, w godz. 10.00-16.00 |

LO K A L E
„A G EN C JA  KRAWCZAK"—  domy, 

mieszkania, budowy, parcele. Zie­
lona Góra, Centrum Biznesu ul. 
Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81 
do 87, fax 672-65. 858yg

KAWALERKI w Głogowie do wyna­
jęcia poszukuję. Głogów tel. 
33-29-59 od 8 00 do 16.00. 957yg 

POKÓ J do wynajęcia. Zawada 213.
967yg

PO SZU K U JĘ  pokoju do wynajęcia 
w Lubinie Żagań tel. 31-27 335pp 

SK LEP  50 m kw Zielona Góra ul

PR A LK O - SU SZ A R K I, P R A L K I,
LO D Ó W K I, Z A M R A Ż A R K I,
K U C H E N K I M IK R O F A L O W I]

(sprzęt krajowy i zachodni) - Najw iększy wybór w Głogowie

T E L E W IZ O R Y  Z PO D G LĄ D EM , W IE Ż E , 
M A G N ET O W ID Y , A N T EN Y  SA T
poleca

P.H . A ST R A -B IS ,
Głogów, al. Wolności 69A (b y k  G aleria)

U  N A S C IĄ G L E  N A JN IŻ S Z E  C E N Y  !

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe
„B a sp a a ” 

Głogów , ul. S ikorsk iego  72 
teł. 33-39-87, tel. / fax 33-53-74 

Poleca Państwu:
Beton  tow arow y w szy s tk ich  m arek  o gw aran tow ane j ja k o ś c i 
b lo czk i be tonow e M6, n adp ro ża  typ L od 1,20 m do  2 ,70  m krea i 
( 0 )  3000, k raw ężn ik  drogow y.

* Posiadam y własne środki transportu betonu oraz pom pę  
do podawania betonu.

* Ponadto polecam y Państwu usługi koparkam i 
typu M EN CK, K-406

Z A P R A S Z A M Y  t49Jgll

1

f i kCEG IELN IE
J A S I E Ń
- tel. 71-00-71
K O Ż U C H Ó W
- te l.  282

o f e r u j ą :

* cegłę pełną - 1.600 zł

* kratów kę K-2 - 2.700 zł

* dziurawkę - 1.400 zł

Z IE L O N A  G Ó RA  

U L . W E S T E R P L A T T E  9 

PO K . 207 

T E L . 631-83

"PIS'' ZIELONA GÓ RA  
tel. 606-06 wew. 223 
Wojska Polskiego 9

*  pom py " G R U N D F O S "
*  w odom ierze "M O D O "
*  naczyn ia  " R E F L E X "
*  kotłownie olejowe .v...s

Masarska 1 do wynajęcia. Wiado­
mość w dniu ogłoszenia w sklepie 
godz. 19.00. 966yg

NIERUCHOM OŚCI
DZIAŁKĘ rekreacyjną z pozwole­

niem na budowę przy dużym jezio­
r a  Paklicko Wielkie w Nowym 
Dworku k / Świebodzina tanio 
sprzedam. 66-220 Łaaów Lubuski 
ul. Chopina 1c. tel. 238. 331pp 

SPRZEDAM  obiekt do remontu 
(dom/zabudowania gospodarcze) 
na działce ok. 1 ha, 2 km od 
Lubina. Tel. (070) 44-22-05 wie­
czorem. 182Iu

RO ŻN E
HAN-BET Sp. z o. o. zawiadamia, że 

w dniu 18. 05. 93 r. wspólnicy 
postanowili obniżyć kapitał założy­
cielski. Wierzycieli prosi się o wnie­
sienie ewentualnych sprzeciwów 

999999991182zq 
W CZASY w Wisełce k / Międzyzdro­

jów O. W. , Oleńka”- serdecznie 
zaprasza Zapisy przyjmujemy w 
Zielonej Górze pod numerem tel 
46-51 wew. 23a 274pp

USŁUGI

AGENCJO REKLAM
PKS

ZIELONA G Ó R A  al. J f lŃ f l Z  W 
T E L  622-18 w . 153

T trz fK ó T m ę s

R E K L 0 M Y  ŚW 1ETI
PLANSZE REKl^sMpwj
m m  - - | |
n' ;:-n:: s .- n ;;

ZAKŁAD OPTYCZNY 
w Żarach, ul. Ułańska 3 
tel. 34-67, wew. 10

1 filia  zakładu: Lubin, ut. Sybiraków  
| (dawna 22  Lipca)

*
o f e r u j e  p e ł e n  z a k r e s  u s ł u g  

i  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  

\ 1 O . 0 0 - 1 7 . 0 0  o r a z  z a p r a s z a  

d o  g a b i n e t u  o k u l i s t y c z n e g o  

1 4 . 3 0 - 1 7 . 0 0

*  i 1 
Komputerowe badanie wzroku

[ APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH \

M ATR YM O N IALN E
„ZBYSZKO " 65-958 Zielona Góra 
8 , box 109. Kojarzy małżeństwa. 
Pomaga samotnym. 975yg

TO W AR ZY SK IE
AG EN C JA  Tl AMO to nie tylko towa­

rzystwo czarujących Pań, ale tak­
że przeżycia, których nie sposób 
zapomnieć. Skuś się —  zadzwoń. 
Zielona Góra tel. 673-63. Zatrud­
nimy panie i zapewniamy zakwate­
rowanie. 930yg

AG EN C JA  Towarzyska „N ICOLE" 
poleca niezapomniane chwile spę­
dzone w towarzystwie miłych i at­
rakcyjnych pań. ZG tel. 63-230. 
Zadzwoń! Zatrudnimy panie.

964yg
AG EN C JA  Towarzyska AMANDA 

zapewnia towarzystwo miłych i at­
rakcyjnych Pań przez całą dobę. 
ZG  tel. 685-85. 944yg

MĘŻATKA umili czas kulturalnemu 
panu za wsparcie materialne. Dys­
krecja. Poznań 54 skrytka nr 50.

130yo

TAPICERSTWO

I
- W E R S A L K I

-FOTELE
-KRZESŁA

ZIELONAGÓRA, WODNA 10 
tei. 28-256

Kupon na ogłoszenia drobne
. i iM I N I I

L L U I

L L i L L U J  L I  { . f i l

i m i i j j j i i i r r ?

■ M M M M I I  i j j -  j j

I i I
J J J J l l L L L I .  i  n u  J J
I I I I  M . M  I M  M  M  I I

Nazwisko 
Adres.. .

Imię. . Data publikacji 
. Podpis.........

G RU PA Z a zn a c z
n  PRACA 
□  NAUKA 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 
MOTORYZACYJNE 
LOKALE
NIERUCHOMOŚCI 
LEKARSKIE 
RÓŻNE 
USŁUGI
MATRYMONIALNE 
TOWARZYSKIE 
ZGUBY

z n a k ie m  " x "  g ru p ę
FORMA DRUKU CENA
f l PROSTA • 20.000 zt
W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK) 
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA 0100%
WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BiURA OGŁOSZtN W  LUB ODDZIAŁU REDAKCJI 
W PRZYPADKU PRZęSYŁANIA KUPONU POCZTĄ 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO- 
BPH W) Zielona Góra. 329606-3447-136-2

Kupon jest ważny do końca lipca 1993 r.
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Tenisowe 
mistrzostwa 
Krosna Odrz.

W  Krośnie Odrz. odbyły się 
mistrzostwa miasta w tenisie 
ziemnym. Rywalizacja prze­
biegała w trzech grupach w ie­
kowych: do 18 lat, do 35 lat 
oraz powyżej 35 lat. W  finale 
Dierwszej kategorii K a m il 
D uchnow ski pokonał M a ­
c ie ja  U d erian a . Wśród za­
wodników do 35 lat tryum ­
fował A rkad iusz  W a lig ó rs ­
k i przed D ariuszem  Sob ­
czakiem , a w finale kategorii 
powyżej 35 lat Je rz y  Gaw- 
dyń  wygrał z D ariuszem  
M ajką.

Wygrana oldbojów 
Promienia

W  Żarach rozegrano mecz 
aiłki nożnej pomiędzy oldbo- 

jam i Prom ienia Żary i druży­
ną złożoną z miejscowych po­
licjantów. Lepszymi okazali 
się „starsi panowie” , którzy 
wygrali 3:2.

Kontrolne mecze 
Lechii-Polmozbyt

W  kontrolnym spotkaniu 
piłkarskim  drużyna Lechii- 
Polmozbj Zielona Góra spot­
kała się w Polkowicach z Gór­
nikiem. Mecz zakończył się 
wynikiem  bezbramkowym.

Dziś o godz. 16.30 na sta­
dionie przy ul. Sulechowskiej 
w Zielonej Górze Lechia-Po­
lmozbyt rozegra kolejny spra­
wdzian. Przeciwnikiem  zielo­
nogórzan będzie drużyna 
II-ligowego Stilonu Gorzów.

Armex 
-Promień Żary 

sezonemprzed
W  żarskim klubie istnieją 

trzy grupy sekcji piłkarskiej: 
trampkarze, juniorzy młodsi i 
'seniorzy. Prezesem jest K a z i­
m ierz Sęd z iak , a szkole­
niem zajmuje się pięciu trene 
rów: Eugen iu sz  G abas, J e  
rz y  S tyś, A ndrzej Lew an  
dow ski, Zygm unt G ó rsk i 
oraz A ndrzej K rzyw d z iń s 
ki.

Juniorzy młodsi, którzy 
awansowali do międzywoje­
wódzkiej ligi juniorów wyje­
chali na siedmiodniowe zgru­
powanie do Strzegomia. Tru­
dna sytuacja finansowa klu­
bu nie pozwala na zorganizo­
wanie podobnego wyjazdu dla 
drużyny seniorów.

Z pierwszej drużyny od 
szedł D ariusz  G aw e ł do P ia ­
sta Iłowa. R ad o sław  Bab i.
na stałe pozostaje w klubie, a 
P io tr  A n d rze jew sk i (wypo­
życzony z Tupliczanki Tup­
lice) grał będzie jeszcze rok. 
W  nowym sezonie drużynę 
zasili wypożyczony z Zamętu 
Przemków — Lo n g in  K u ś 
m ierczyk.

C eK on

W a r s z t a t y

p o z y t y w n e g o  m y ś l e n i a
Kluby pracy funkcjonują z po­

wodzeniem w U SA  od ponad 10 
lat, a w W ielk ie j B rytan ii od 
1984 r. D ziałają również w K a ­
nadzie, Szwecji, Francji i Ho­
landii. Są  jedną z form łagodze­
nia skutków bezrobocia.

Podobne ośrodki istn ieją rów­
nież na terenie naszego kraju. 
Jeden  z nich funkcjonuje w Zie­
lonej Górze.

Głównym  zadaniem klubu 
jest uczenie poszukujących pra­
cy prezentowania i oferowania 
siebie —  poinformowała nas 
M a r ia  K o z łow ska , lider zielo­
nogórskiego Job-Clubu.

„W arsztaty pozytywnego my­
ślenia” trw ają 2,5 tygodnia. 
Podczas pierwszej sesji „o d b y ­
w a  s ię  sam oocena i  u s ta le ­
n ie  3 zaw odów , w  o b ręb ie  
k tó ry ch  b ęd zie  p o szu k iw a ­
n a  p ra ca . W  czasie następnej 
w izyty „podopieczni” klubu 
uczą się p isania życiorysu oraz 
różnych podań. N a kolejnych 
spotkaniach poznają sposoby a- 
nalizowania źródeł inform acji o 
ofertach pracy oraz techniki

prowadzenia rozmów z praco­
dawcami.

W  warsztatach uczestniczy 
zazwyczaj około dziesięciu 
osób. Są  to najczęściej kobiety, 
które poszukują odpowiedniej 
dla siebie pracy.

—  U c z ę s z c z a n ie  n a  z a ję c ia  
o r g a n iz o w a n e  p r z e z  k lu b  
d a je  m i b a r d z o  d u ż o  s a ty s ­
f a k c j i  p s y c h ic z n e j  —  powie­
działa nam W ła d ys ła w a  W ą ­
sik , jedna z uczestniczek warsz­
tatów. —  U czę s ię  p o z y ty w n e -

f
o m y ś le n ia ,  n a b ie r a m  p r z e -  
o n a n ia ,  ż e  j e d n a k  n ie  s to ję  

n a  p r z e g r a n e j  p o z y c j i .  W iem  
j a k  n a le ż y  z a p r e z e n to w a ć  
s ię  p r z y s z łe m u  p r a c o d a w c y .  
Tu c a ły  c z a s  je s te m  a k ty w n a .  
C ią g le  p o z n a ję  n o w y c h  lu d z i  
z  p r o b le m a m i p o d o b n y m i d o  
m o ic h . S y s te m a ty c z n e  u c zę ­
s z c z a n ie  n a  s p o tk a n ia  p o ­
z w a la  m ie ć  n a d z ie ję  n a  o- 
t r z y m a n ie  s ta ł e j  p r a c y .  L i­
d e r  k lu b u  o tr z y m u ją c  j a k ą ś  
o fe r tę  p r a c y  z a p r o p o n u je  j ą  
m i, a  n ie  k o m u ś  „ z  u l ic y ’ , 
p o n ie w a ż  z n a  m o je  m o ż l iw o ­
ś c i  i  k w a l i f ik a c je ,  n a  p o d ­
s ta w ie  k tó r y c h  b ę d z ie  m ó g ł

z a  m n ie  p o r ę c z y ć . P r a c o d a ­
w c y  c z ę s to  z a s ię g a ją  o p in i i  o  
s w o im  p r z y s z ły m  p r a c o w n i ­
k u  i w o lą  z a t r u d n ić  lu d z i  j u ż  
w  ja k ik o l w ie k  sp o só b  s p r a w ­
d zo n y c h .

G raż yn a  P e r la k  również 
uczęszcza na spotkania w  klu­
bie pracy —  O  is tn ie n iu  k lu b u  
d o w ie d z ia ła m  s i f  z  te le w iz j i .  
C h c ia ła m  b l iż e j  p o z n a ć  tę  
in s ty tu c ję ,  w ię c  p r z y s z ła m .  
P o z n a ję  tu  o fe r ty  p r a c y  o r a z  
n o w o  p o w s ta ją c e  p r z e d s ię ­
b io r s tw a . U czy m y s ię  p r z e d e  
w s z y s tk im  o p e r a ty w n o ś c i  o- 
r a z  p r a w id ło w e g o  p o jm o w a ­
n ia  k o n k u re n c y jn e g o  ry n k u  
p r a c y .  W ie lu  p r a c o d a w c ó w  
c h c e  z a t r u d n ia ć  b e z r o b o t­
n y c h , k tó r z y  u k o ń c z y li  w ła ś ­
n ie  ta k ie  „ w a r s z ta ty " .

Przez „w arsztaty” zielonogó­
rskiego Klubu Pracy przewinę­
ło się już 47 osób, z których 22 
otrzym ały oferty stałej pracy.

W  naszym województwie po­
dobne kluby funkcjonują w Su ­
lechowie, Świebodzinie, Kożu­
chowie i Bytom iu Odrzańskim.

R ysz a rd  O N IS Z C Z U K

P rz y b y w a  
„p u n k to w có w ”

D otych czas w  w o jew ództw ie  
zie lon ogórsk im  p u n k ty  k a rn e  
o trzym a ło  247 k ierow ców  — po­
informował nas nadkomisarz W ik ­
tor Szopski, rzecznik prasowy ko­
mendanta wojewódzkiego policji.
—  N a jw ięce j — d zie s ię ć  p u n k ­
tów  „zd o b y ło ”  79 k ierow ców .

Najczęściej „kam iaki” otrzymu­
ją  kierowcy nietrzeźwi, rozwijają­
cy nadmierną prędkość oraz spra­
wcy wypadków i kolizji drogowych. 
Dziesięć punktów (najwyższą jed­
norazową karę) policja „przyzna­
je” za popełnienie przestępstwa 
drogowego (np. spowodowanie wy­
padku), prowadzenie pojazdu w 
stanie nietrzeźwym, po użyciu al­
koholu lub środka o podobnym 
działaniu, za ucieczkę z miejsca 
wypadku i nieudzielenie pomocy 
ofiarom. M aksym aln ie  k a ra n i — 
podkreśla nadkomisarz W iktor 
Szopski — są  te ż  k ierow cy  w ym i­

ja ją c y  p o ja zd , k tó ry  za tr zy m a ł  
s ię  by u s tą p ić  p ie rw sze ń s tw a  
p ie szym . (bkm )

G d z i e  n a le p ie  
p o l i t y c z n y  p la k a t ?

Podczas ostatniego posiedze­
nia Zarząd M iasta podjął uchwa­
łę w sprawie umieszczania pla­
katów i haseł wyborczych na te­
renie miasta. N ie można nale­
piać ich na ścianach budynków, 
ogrodzeniach i innych urządze­
niach stanowiących mienie ko­
munalne, można natomiast 
umieszczać je  na wymienionych 
obiektach, które mieniem komu­
nalnym nie są, ale wyłącznie po 
uzyskaniu zgody właściciela lub 
zarządcy nieruchomości. Odpła­
tnie, za pośrednictwem Zielono­
górskiego Ośrodka Kultury, 
umieszczać je  można na miejs­
kich słupach ogłoszeniowych. 
Nieodpłatnie —  na miejskich 
planszach przeznaczonych do te­

go celu i na własnych urządze­
niach ogłoszeniowych organiza­
torów kampanii wyborczej.

W itryny sklepów i placówek 
usługowych w zasobach komu­
nalnych mogą być wykorzystane 
do celów kampanii wyborczej 
pod warunkiem uzyskania zgody 
najemcy lokalu.

Zarząd zobowiązuje komitety 
wyborcze do usunięcia, w ciągu 
30 dni od dnia wyborów, wszyst­
kich plakatów oraz urządzeń 
ogłoszeniowych związanych z 
kampanią wyborczą. Po wyzna­
czonym term inie plakaty, hasła i 
urządzenia zostaną usunięte na 
koszt właściwych komitetów wy­
borczych. (bkm )

P rz e d w y b o rc z e  n a stro je
no powiedzieć, czy coś się zmieni.
Zależy kogo wybierzemy.

Ire n a  Ja g a s , emerytowana 
nauczycielka —  Czy będę gipso­
w ać? Oczywiście. Jeszcze się nie 
zdecydowałam  na kogo głoso­
wać. Jeż e li ludzie mądrze wybio­
rą, zastanow ią się kim  jes t ten 
człow iek, na którego oddadzą 
swój głos, to wtedy może coś się 
polepszy.

W ald em ar Z iober, mechanik 
urządzeń budowlanych —  N ie 
wiem , czy będę głosował. N ie  je s ­
tem jeszcze zdecydowany. Trud-

E w a  R u tkow ska , bezrobot­
na —  N ie, nie pójdę głosować. 
N ie pododa m i się to co się obec­
nie dzieje. Po wyborach zm ieni 
się na pewno. Pytan ie  tylko —  na 
lepsze czy gorsze? N ie mam p ra ­
cy, a  za wszystko trzeba p łacić i 
jakoś trzeba żyć.

M a ria n  W ilczyń sk i, emeryt
—  Owszem, będę głosował, jesz­
cze nie bardzo wiem na kogo.

M yślę, że te wybory pow inny coś 
zm ienić, raczej na lepsze. Liczę 
na B B W R .

G rażyna K a ta , ginekolog —
Zagłosuję. N iezupełnie wiem  na 
kogo. Te wybory przypuszczalnie 
zm ienią coś w Polsce. Podejrze 
wam  jednak, że na gorsze.

Ja n  R u lew sk i, prawnik 
N a pewno pójdę głosować. N ie 
wiem na kogo. Liczę, że się zmie­
n i i myślę, że na lepsze. Jestem  
raczej optym istą.

(kas)

Sezon g rzyb o b ra n io w y w  p e łn i. W  w ie lu  p u n k ta c h  naszego  
m ia s ta  p o ja w ili  s ię  p ie rw s i sp rze d a w cy-g rzyb ia rze . Ceny w ah a ją  
się  o d  20 do  40  tys. z ło tych  z a  „porcję".

Fot. M arek W oźniak
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Telefony, pisma, spotkania: „Po ­
trzebne —  najlepiej od zaraz —  
mieszkanie d la fachowca". D la  le­
karza, językoznawcy, nauczyciela 
akademickiego, muzyka, aktora, 
dziennikarza, policjanta, straża­
ka...

Kiedyś była to uświęcona trady­
cją praktyka. Is tn ia ła  tzw. „pu la 
d la specjalistów” zarówno w zaso­
bach komunalnych jak  i spółdziel­
czych. Osoby niezbędne miastu li­
czyć mogły na szybkie zakwatero­
wanie we własnym M , pozajakąko- 
Iwiek kolejką, bez większych for­
malności (czasem wystarczał „w ła ­
ściwy" telefon).

Dzisiaj sytuacja diam etralnie się 
zm ieniła. Po pierwsze —  w 115-ty- 
sięcznej Zielonej Górze nie odczu­
wamy tak bardzo „głodu fachow­
ców". Okrzepło środowisko lekars­
kie, coraz liczniejsze jest grono ab­
solwentów miejscowych uczelni 
(inżynierów i nauczycieli), rozwija 
się rodzima kadra naukowa, teatr,

fdharm onia i policja dysponują 
mieszkaniami służbowymi. Po 
drugie —  zmieniło się zasadniczo 
spojrzenie na mieszkania komuna­
lne. Traktowane są one (aprzygoto­
wywana ustawa o najmie lokali do 
reszty ten pogląd ugruntuje) jako 
typowe dobro socjalne. Podstawo­
we kryterium przydziału stanowią 
warunki materialne, nie zaś wy­
kształcenie, zawód, status społecz­
ny. „ Zredukowana” prządka ma 
do lokalu komunalnego większe 
prawo niż importowany profesor o 
m iędzynarodowej sławie. Ba , zgod­
nie z miejscowymi przepisami (wa­
runek: co najm niej 10-letni pobyt w 
Zielonej Górze bądź członkowstwo 
spółdzielni mieszkaniowej)osobom 
„z  zewnątrz" w ogóle taki lokal nie 
przysługuje. Zaostrzeniu kryteriów 
trudno się dziw ić— mamy w końcu 
większe zobowiązania w stosunku 
do wieloletnich mieszkańców.

Cóż więc pozostaje zakładom i 
instytucjom, które nie mogą obyć 
się bez „im portu"? Po prostu —  
własne budownictwo lub kwitnący 
ostatnim i czasy rynek mieszkanio­
wy. Wystarczy przejrzeć ogłoszenia 
w prasie.
Zastępca prezydenta Zielonej Góry 

Edward MINCER

Pieniążki na ząbki
Nie wszyscy lubią korzystać z 

usług dentysty przyjmującego w 
przychodni. Powody są różne. Pew­
na grupa osób po prostu nie może 
leczyć zębów w placówkach społe­
cznej służby zdrowia, ponieważ nie 
jest do tego uprawniona. Część 
„uprawnionych” wierzy natomiast 
tylko w leczenie „prywatne” .

W  życiu małego człowieka jed­
nym z przełomowych momentów 
jest usunięcie „mleczaków”. Moż­
na to zrobić zawiązując sznurek na 
zębie i klamce, można też poprosić
o pomoc fachowca. Za tę usługę w 
Stomadencie zapłacimy 90 tys. zł. 
Usunięcie zęba stałego, z porząd­
nymi korzeniami, kosztuje więcej
— 150 tys.

Na szczęście nie każdy ząb nale­
ży od razu wyrywać. Za leczenie 
zęba, w zależności od ubytku, pła­
cimy od 150 do 500 tys. zł.

Większe różnice w opłatach w i­
dać przy całościowym leczeniu ka­

nałowym, przy którym wyciągamy 
z portfela od 200 tys. do miliona.

Wśród nas są oczywiście osoby, 
które panicznie boją się wizyty u 
stomatologa. Istnieją na szczęście 
środki pozwalające uśmierzyć po­
tencjalny ból. Znieczulenie jednak 
kosztuje. Miejscowe — 50-70 tys.

Można także poprosić dentystę o 
znieczulenie ogólne, czyli tak zwa­
ną narkozę, która jest ostatnio bar­
dzo popularna, jednak nie wszyst­
kie gabinety prywatne ją stosują. 
W  Medikrolu zapłacimy 800 tys. zł 
za znieczulenie „do sześciu zę­
bów”, a za każdy następny ząb 
dodatkowe 50 tys. zł.

Najmniej kosztowna jest oczywi­
ście porada, za którą np. w Medik­
rolu płacimy 50 tys. zł, a w Stoma­
dencie o 30 tys. więcej-.

Mimo dość wysokich kosztów le­
czenia, stomatolodzy „prywatni" 
nie narzekają na brak klientów. 
Pacjenci wierzą, że usługi płatne 
wykonywane są solidniej.

Jacek  Hans DACHTERA

CO • gdzIE * KIEDY?

KI NA
„NYSA” — 15.00,17.30,20.00 Lu­
dzie honoru (USA  15)
„W EN US” — 12.00, 14.00, 16.00
Piękna i Bestia (USA  bo), 18.00,
20.00 Zabaweczki (USA 15)

M U Z E A
Muzeum Ziem i Lubuskiej w 
Zielonej Górze (pon., wt. —  nie­
czynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). Wystawy czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbio­
rów własnych. Malarstwo XVII- 
X IX  w. ze zbiorów własnych; Winna 
latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie; Zegary mechaniczne X V III i
X IX  w. ze zbiorów własnych. „Foto­
grafie i obiekty” Grzegorza Przybo­
rka.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne wt., śr., czw., 
pt. — 9.00-15.30, sob-, niedz. —
10.00-15.00, pon., nieczynne) 
wystawy stałe: I I  wojna światowa.

Broń palna ze zbiorów LM W . Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środ­
kowego Nadodrza w Św idnicy 
(czynne 9.00-15.00) — Środkowe 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. Wy. 
stawa biograficzna — Józef i Bog­
dan Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zie­
lonej Górze z siedzibą w  Ochli
—  Skansen (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) — Wypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiek­
tów budownictwa wiejskiego. W y­
stawy czasowe — Przechowywać 
nie i przygotowanie pożywienia lu­
dności wiejskiej.

G A L E R I E
ART (10.00-17.00) — ceramika M, 
Bukowicz i dzieci z pracowni z Do­
mu Harcerza
BW A (11.00-17.00) — Wystawa 
Kiejstuta Bereźnickiego 
Galeria ul. Żeromskiego 21 
(12.00-22.00) — Malarst wo Stanis­
ława Mazusia
Klub M PiK  Wystawa fotografii 
Krzysztofa M illera ^  „Bośnia”

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

APT EKI

KWI ACI ARNI E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) —  pon.- 
sob. 8 .00-1
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra Pod Filaram i 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmie­
ście
Nowa Sól Abel — pl.Wyzwolenia 5 
Sulechów ul. Różana 
Świebodzin ul, 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

SŁUŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki — 
centrala 42-61
Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46,22-797 
Telefon zaufania A ID S 
(10.00,12.00) 719,73

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji
Municypalnej 986
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Gó­
ra (7.00-16.00) 222-35 
Zakład Pogrzebowy 
(16.00-7.00) 280-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517 
Zakład Organizacji Pogrzebów 
,,Requies” Zielona Góra ul. Krawie­
cka 2 (do 15.00) 52-19 
(po 15.00) 65-229 
Informacja PKS 223-01

Informacja PK P 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952 
Bank Informacji Usługowej, Hand­
lowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet cięża­
rnych i młodzieży. Terenowy Komi­
tet Ochrony Praw Dziecka — Biuro 
Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra
(CZW. 17.00-19.00) 35-51 lub 31-56

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

T A X I
52-37

226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

POMOC DROGOWA
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

SERWIS VIDEO I TV
„Ton-ęolor”, ul- Ludowa 9B 728-84

Gorące 
0  życzenia
„M ów ią, że szczęścia nie ma na 

świecie,
że można o nim  tylko śnić,
Ale wyjątki mogą być przecież 
Więc Tobie życzę szczęśliwą być”.

Kochanej Czesi Nowakowskiej moc 
serdecznych życzeń śle — Piotr.

ZIEL0N0G0RSKA 

_________  TELEWIZJA

Z  T I ?  PRZEW0D0WA
20.00 Trans W orld Sport —  maga­
zyn sportowy
20.55 „O statni bastion” (1) —  dra­
mat wojenny U SA  (80 min.)

REDAGUJE
Barbara

Kuraszkiewicz-Machniak
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Ż U Ż L O W E J K O L E JK I
Ż u ż lo w c y  I  i  I I  l ig i  ro z p o c z ę li s p o tk a n ia  d ru g ie j 

ru n d y . W  m e c z u  „ n a  s z c z y c ie ”  S p a r ta - P o ls a t  W r o c ­
ła w  p o k o n a ła  K S  M o r a w s k i Z ie lo n a  G ó ra  50:40. 
P o r a ż k i (3 7 :5 2 ) w  B y d g o s z c z y  d o z n a li ta k ż e  z a w o d ­
n ic y  S ta li- F a r b p o l G o rz ó w . A  o to  w y p o w ie d z i p o  
n ie d z ie ln y c h  s p o tk a n ia c h .

Ryszard Nieścieruk (trener 
Sparty) —  Wyciągnęliśmy wnioski 
z pierwszego spotkania Sparta — 
Morawski we Wrocławiu i popraco­
waliśm y nad startam i. Ćwiczyliś­
my także w arianty rozegrania wy­
ścigu na pierwszym luku. Tor był 
znakomicie przygotowany. Jesteś­
my w stałym kontakcie z niemiec­
kim mechanikiem Otto Weissem. W  
naszej ekipie wszyscy dysponują 
motocyklami GM  oprócz Krzyszto­
fa Zielińskiego, który dosiada ja ­
wy. Zawody mogły się podobać, a 
rywalizacja była fair. W  13 wy­
ścigu Sław om ir Dudek zaatakował 
Henryka Piekarskiego i zerwał łań­
cuch w motocyklu wrocławianina. 
Sędzia mógł nie zauważyć tej sytu­
acji. N ie chciałbym się wypowia­
dać na temat przerwania zawodów 
po 12 wyścigach przez pana Jo la n ­
ta Szczepanka. To samo rzeszowski 
arbiter zrobił podczas meczu we 
Wrocławiu. Najlepiej niech na ten 
temat wypowiedzą się kibice.

Czesław Czernicki (trener K S  
Morawski) —  Motocykle jak ie  fun­
duje wrocławskiej Sparcie — And­
rzej Rusko, to wyposażenie (kor- 
bowody po 1000 D EM  za sztukę czy 
tłoki za 700 D EM ) pozostające w 
sferze marzeń wielu klubów. W  
1991 roku zielonogórski klub za 
sprawą zakupów u Duńczyka F in ­
na Runę Jensena, także korzystał z 
najlepszego sprzętu. W  tej chwdi 
nie stać nas na taką „rozpustę”. 
Wracając do niedzielnego meczu, 
to moim zawodnikom nie można 
odmówić ambicji. Andrzej Huszcza 
i Sław om ir Dudek da li z siebie 
wszystko, ale momentami byli bez- 
sdni. Szarże i rutyna Huszczy, dały 
efekt w 14 wyścigu, gdy pokonał 
Dariusza Śledzia. Ju n io r Pio tr 
Protasiewicz w pierwszym wyścigu 
pojechał na GM  i wygrał. Później 
jednak zdecydował się odstawić ten 
motocykl, gdyż oszczędza go na 
finał mistrzostw św iata juniorów 
w Pardubicach. Jarosław  Szymko­
wiak spełnił zadanie jako zawod­
nik rezerwy taktycznej w 11 wy­
ścigu, gdyż wygraliśm y 4:2. Uw a­
żam, że należy pamiętać o poważ­

nej kontuzji, jak ie j doznał Ja rek  w 
ubiegłym sezonie i nie można go 
pogłębiać. Trzeba pogodzić się z 
porażką, ale przeciwnik był bardzo 
wymagający. Sytuacja finansowa 
klubu jest bardzo trudna i chciał­
bym podziękować kibicom za liczne 
przybycie na niedzielny mecz.

Stanisław  Chomski (trener 
Stali-Farbpol) —  Nasz „stran ie ri” 
Węgier A n tal Kocso po turnieju w 
Warszawie, mocno się potłukł i w 
trybie awaryjnym  ściągnęliśmy 
Czecha Bohum ila Brhela. Samolot 
którym przyleciał Brhel m iał dwie 
godziny spóźnienia i nie ukrywam, 
że przeżyliśmy nerwówkę. fo r był 
tak przygotowany, że po kilku wy­
ścigach zrobiły się wyrwy. W  
5 wyścigu Tomasz Kam iński (Polo­
n ia ) po starcie przedłużył prostą i 
wjechał w M arka Hućkę. Gorzo­
w ianin wpadł na Andy Sm itha i 
zawodnicy wylądowali na siatce. 
Hućko jest mocno poobijany i prze­
bywa w gorzowskim szpitalu. Bóle

prawej ręki odczuwa Pio tr Świst. 
Je rz y  Suliński (dyrektor Stali- 
Farbpol! —  To co wyprawiał. Ma 
rek Kępa, przechodzi ludzkie poję 
cie. W  10 wyścigu „za sprawą 
zawodnika Polonii doszło do koli 
zji. Tor był tak przygotowany, że 
można było sadzić ziemniaki. Prze 
tomowym momentem był 10 wy 
ścig. Upadki wpłynęły deprymują­
co na zawodników. Stalowcom nie 
można odmówić waleczności. 
Św ist pewnie wygrał w 1 wyścigu _ 
Tomaszem Gollobem, a następnie z 
Andy Smithem. Ambitnie jeździł 
P io tr Paluch.

Andrzej Polkowski (kierow­
nik Polonii-Jutrzenki) —  Tor był
przyczepny. Sm ith po dwóch upad­
kach jest mocno poturbowany. Go­
rzowianie bez Hućki, nie byli w 
stanie nawiązać wyrównanej wa­
lki. U  Kępy widać braki kondycyjne 
i dwa razy został wyprzedzony na 
ostatnim łuku przez Palucha i Św i­
sta.

* Dziś odbędą się turnieje mło­
dzieżowych drużynowych mist­
rzostw Polski. W  Bydgoszczy wy­
stąpią ekipy: Polonii Bydgoszcz, 
Startu Gniezno, Iskry Ostrów i K S 
Morawski Zielona Góra (Piotr 
Protasiewicz, Mariusz Szań­
czuk, P io tr Kuźniak, Tomasz 
Kruk i Andrzej Szczotarski). W  
Grudziądzu pojadą. G KM  Gru­
dziądz, Wybrzeże Gdańsk, Apator 
Toruń i Stal-Farbpol Gorzów (Ro­
bert Flis, Mariusz Staszewski, 
P io tr Rembas i Michał Żłobiń- 
ski).

Marek STAN ISZEW SKI

W 10 wyścigu spotkania KS Morawski Zielona Góra —  Sparta-Polsat Wrocław 
doszło do upadku zielonogórzanina Sławomira Dudka (z lewej). Po wyścigu 
pomocy udzieli! mu Dariusz S ledi Mecz „na szczycie’ ’ w Zielonej Górze odbywa! 
się we wspanialej atmosferze. „  Wersal”  widoczny byl zarówno na torze, jak i  na 
trybunach. Tak trzymać!

Fot. Marek Woźniak

P o  o m d le n iu  
—  z ło ty  m e d a l

W  ostatnim dniu letniej Uniwers­
jady w Buffalo (USA), Renata Kate- 
wicz (Start Łódź) zdobyła zloty me­
dal w rzucie dyskiem wynikiem 62,40 
m, a droga do sukcesu była ciernista. 
Na wychodzącą z hotelu Polkę spadł 
worek z wodą, który ktoś dla zabawy 
wyrzucił przez okno. Trafił on wprost 
na głowę naszej zawodniczki, która 
straciła przytomność. Lekarze, pode­
jrzewając wstrząśnienie mózgu orze­
kli, że nie powinna startować w nie­
dzielnym finale.

Mimo złego samopoczucia, Polka 
zdecydowała się przystąpić do kon­
kursu rzutu dyskiem. W  pierwszej 
próbie uzyskała nieco ponad 56 m a w 
drugiej 62,40. Tuż po wykonaniu rzu­
tu, kiedy nie zdążyła jeszcze opuścić 
koła, zemdlała. Gdy doszła do siebie, 
konkurs dobiegł końca. Żadnej jego 
uczestniczce nie udało się rzucić dalej 
od Polki, która drogę do podium prze­
była w towarzystwie lekarza.

Polacy zdobyli w Buffalo osiem me­
dali — trzy złote, jeden srebrny i 
cztery brązowe. Oto nasi medaliści: 
„złoto” — Urszula Włodarczyk 
(siedmiobój), Renata Katewicz 
(rzut dyskiem), Robert Korzenio­
wski (chód na 20 km); „srebro” — 
drużyna siatkarzy; „brąz” — Izabe­
la Wiśniewska (skiffj, Rafał Sznaj­
der (szabla), pływacka sztafeta 4 x 
100 m st. dowolnym (Krzysztof 
Cwalina, Artur Przywara, Rafał 
Szukała, A rtur Wojdat), wioślars­
ka czwórka podwójna (Marek Kol- 
bowicz, Pio tr Bujnarowski, Ja ro ­
sław Nowicki, Robert Zaborski)

WIDZIANE Z

G ł u c h y  g w i z d e k
Widmo krąży po Warszawie. Widmo sędziego futbolowego Mieczys­

ław a Piotrowskiego, który przesunięty w łaśnie z pierwszej do drugiej 
lig i stał się najbardziej rozmownym człowiekiem w stolicy. Tyrady 
Piotrowskiego dotyczą głównie innych arbitrów, sytuacji w Polskim 
Kolegium Sędziów oraz zgnilizny panującej w PZPN .

W  ciągu kilku dni ,,ostatni spraw iedliwy” udzielił kilku praso­
wych wywiadów, tudzież gościł w radiowym studio. D la Piotrows­
kiego istnieją tylko piłkarskie mafie. M afia  Zarządu PZPN , ligowa i 
sędziowska. Ta ostatnia doskwiera mu najbardziej, choć aż jeszcze 
10 dni temu — przed swoją degradacją do I I  lig i — pan Mietek tego 
nie dostrzegał. Ale, ja k  mówi, b y ł,,trzymany za pysk”.

Za pysk trzyma podobno Piotrowskiego szef sędziów, pan Euge­
niusz Kolator, a najbardziej wiceprezes M ichał Listkiewicz.

'.z jest według pana M ietka „człowiekiem o mentai.
,,uosobieniem zła panującego w PZ PN ". Poza tym, 

52 sędzia i jeszcze do niedawna... bliski kumpel List-

Listkiewicz jest według pana M ietka „człowiekiem o mentalności
karła " oraz ,,uosobienien ~J~ ---------  - ~
twierdzi nasz sędzia i je---  „ „  ,r--- ---- Meł.
kiewicza, wiceprezes-arbiter specjalizuje się w donosach na kolegów, 
faworyzowaniu kilku klubów itd. Szkopuł w tym, że Piotrowski nie 
ma jakby dowodów na to co mówi, chociaż paraduje z tajemniczą 
czarną teczką typu „Tym iński”.

Najbardziej flekowany — Listkiewicz —  zapytany przeze mnie 
stwierdził, iż właśnie przekazuje sprawę „w  ręce odpowiednich 
organów”. Całe Polskie Kolegium Sędziów zbiera się na specjalnym 
posiedzeniu w najbliższą sobotę i jednym z punktów — może 
najważniejszym  — m ają być krasomówcze talenty Piotrowskiego... 
Podobno P K S  ma w zanadrzu solidne haki dotyczące całokształtu 
talentów tego arbitra.

W  każdym razie po gorącym finiszu ligowym, po emocjach nie­
szczęsnego losowania europejskich pucharów mamy kolejny pasztet. 
Wszystko idzie w kierunku zwołania nadzwyczajnego, wyborczego 
zjazdu PZPN . Bo o to tylko chodzi. 1 bardzo dobrze.

Jacek KORCZA K -M L E C Z  KO

Trudności hartują zielonogórzan

R e k o r d o w y  p l o n  j u n i o r ó w  G w a r d i i

Sekcja strzelecka zielonogórskiej Gwardii od wielu lat 
dominuje w kraju. Wylęgarnia sportowych talentów, klub 
licznych już olimpijczyków, choćby brązowej medalistki 
Igrzysk XXV Olimpiady w Barcelonie — Małgorzaty Książ­
kiewicz, nadal nie ma sobie równych, a wyniki juniorów i 
młodszych juniorów w zakończonych w niedzielę we 
Wrocławiu mistrzostwach Polski wystawiają zielonogór­
skim strzelcom (także reprezentującym barwy LOK-u) 
dobre świadectwo. Zapewne kłopoty stały się specjalnoś­
cią środowiska sportowego, a one hartują.

Kst. 3x20 (dotychczasowy rekord 
559 pkt). W  ruchomej tarczy dzika 
Marek Maciejewski zdobył dwa 
złote i tyleż srebrnych medali, a Pa ­
weł Trubiłowicz —  dwa brązowe. 
Tu godzi się wspomnieć, że współau­
torami sukcesów młodych strzelców 
są ich szkoleniowcy, alfabetycznie: 
Zdzisław Kiełbasa, Roman K ra­
sowski, Aleksander Libertowski, 
Stanisław  Marucha, Grzegorz 
Pabiś, Ryszard Taysner, Krzysz­
tof Stefaniak i Je rzy  Zarzycki.

12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „G liniarz i prokurator" (3) 
—  serial krym. prod. USA
13.00 Agnieszka Osiecka zapra­
sza — Listy śpiewające — M iny do 
lustra — program poetycko-muzy­
czny
13.55 Magazynio —  magazyn sa­
tyryczny
14.10 Parada klownów
14.15 Kwadrans z zespołem Big  
Country
14.30 Kontra kabaretu K lika 
14.40 Letnie M TV
15.15 Kino wakacyjne: „Duckula” 
(17) — serial prod. ang. oraz 
„Nieustraszeni” (17) —  „Koszto­
wny prezent” — serial prod. ka­
nad.
16.05 Dla dzieci —  Takie były 
kiedyś zabawy — wspomina Kazi­
mierz Kutz oraz film  prod. fr. z 
serii „Zoom”
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Studio sport —  Apetyt na 
zdrowie
18.00 „Spencer” (5) —  serial kom. 
prod. USA
18.30 Studio sport —  Apetyt na 
zdrowie
19.00 Wieczorynka „Przygody ka- 
czorka Alfreda Jonatana Kwaka”
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla m inistra pracy 
20.15 „G liniarz i prokurator” (3) 
— serial krym. prod. USA
21.05 Tylko w Jedynce
22.00 Otwarte Mistrzostwa Polski 
w Tańcu Towarzyskim — Olsztyn 
’93 (2)
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.05 Media w film ie —  Tren na 
śmierć cenzora (3) —  film dok. 
Krzysztofa Magowskiego
23.45 Gorąca linia
23.55 Telekino wspomnień — 
.Marsjanie” —  „W ojna” (1), „Ko ­

bieta” (2 ) —  komedia prod. pol.

(1967, 57 min.), reż. Andrzej Cze­
kalski, wyk. Józef Duriasz, Ta­
deusz Janczar, Zdzisław Makla- 
kiewicz
00.50 Teatr Telewizji — „M iłość 
po polsku” —  reż. Tomasz Zygad- 
ło, wyk. M ichał Pawlicki, Alek­
sandra Konieczna, Piotr Kozłow­
ski, Krzysztof Tyniec 
03.00 Zakończenie programu

7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Annette” —  serial prod. jap. 
9.10 La La M i Do, czyli porykiwa­
nia szarpidrutów
9.35 „Pokolenia" —  serial prod. 
USA
10.00 Wakacje w Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Euro­
py -— Yorkshire
10.35 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Pociąg dzieciństwa i na­
dziei” (1) —  serial prod. czes. 
(1988, 61 min.)
15.25 Program dnia
15.30 Sposób na starość — pro­
gram Haliny Miroszowej
15.50 Z kart krakowskiego archi­
wum — Planty, plotki
16.00 Panorama
16.05 Broń XX wieku (4) — Skrzy­
dła ponad morzami — serial dok. 
prod. USA
16.35 Lato w Polsce
17.05 Moja wiara — Dekalog — 
program Red. Katolickiej
17.30 „Pokolenia” —  serial prod. 
USA
17.55 Halo dzieci —  „Opowieści 
kapitana M isia”
18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny
18.35 Kolo fortuny
19.05 Aki Kaurism aki —  film dok.

prod. U SA  o współczesnym reży­
serze fińskim
19.45 Cienie życia — Cricoland
20.00 Ryby, owce i rock and roli — 
film dok. prod. ang. o pasjach lana 
Andersona, lidera zespołu Jethro 
Tuli
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 „Cudza krew” (4) — serial 
prod. kan.-fr.
22.30 Słowa i twarze — Józef 
Mackiewicz
23.10 Malta ’93 — reportaż z I I  
Międzynarodowego Festiwalu Te­
atralnego
23.40 Ścieżki duchowe — Kauer 
— film dok.
24.00 Panorama
00.10 Program artystyczny 
00.30 Zakończenie programu

Wiadomości: co godzinę 
16.00 Wiadomości i Lubuskie Ak­
tualności 
BBC : 22.00
6.05 RAD IO PO RAN EK
9.05 Radio-Bazar
10.05 RADIO-TERAZ — G. W al­
kowiak
14.10 Powt. mag. „SA LD O ”
15.05 Aud. Impulsy
15.15 Koncert „G rają i śpiewają”
16.20 Oko w oko — mag. D. Zyń
17.10 Piosenki z tekstem
17.20 Black and white —  aud. 
A. W innik
18.15 Studio-Głogów 
18.45 Muzyka „pop”
18.55 Radio-Kukułka
19.10 Nie tylko rock — E. Bana- 
chowicz
20.05 RAD IO-W IECZÓR — C. 
Galek
23.05 Nocne Marki

Od czwartku do niedzieli na obiek­
tach Śląska rywalizowano w strzela­
niu z karabinka, pistoletu i do rucho­
mej tarczy. Z lubuskiego regionu, 
obok zawodników Gwardii i LOK-u 
uczestniczyli reprezentanci Kadeta 
Gorzów. Łącznie w mistrzostwach 
uczestniczyło ponad 400 zawodni­
czek i zawodników z 38 klubów. Ek i­
pa Gwardii może imprezę zaliczyć do 
szczególnie udanych. Wygrała zdecy­
dowanie punktację klubową — 319 
pkt. przed Flotą Gdynia — 149 i 
warszawską Legią — 119. Milą nie­
spodziankę sprawiła drużyna LOK-u 
Zieloną Góra zajmując 9. miejsce — 
51 pkt. Zaskakuje dopiero czwarta 
lokata Śląska — 97 pkt. Zielonogó­
rzanie wygrali także punktację woje­
wódzką — 370 pkt. przed Warszawą 
— 223 i Gdańskiem — 149.

Wspomniany w tytule rekordowy 
plon — to aż 26 medali gwardzistów 
(po 10 złotych i srebrnych oraz 6 
brązowych) oraz 3 cenne krążki ekipy 
LOK-u (złoty i 2 srebrne). Michał 
Zaremba ustanowił rekord Po l­
ski młodszych juniorów w Kst. 
3x20, poprawiając dotychczaso­
wy (562 pkt.) aż o 11 pkt. Barbara 
Słowińska (LO K) jest obecnie re- 
kordzistką Polski mł. juniorek w

Stilon

wzmocniony?
Wprawdzie przedsezonowa konfe­

rencja prasowa ZKS Stilon odbędzie 
się dziś w godzinach popołudnio­
wych, jednak ze źródeł półoficjalnych 
dowiedzieliśmy się, iż kierownictwo 
gorzowskiego klubu zgłosiło do po­
twierdzenia w PZPN czwórkę no­
wych zawodników do drugoligowego 
sezonu piłkarskiego 1993/ 94. Są ni­
mi obrońca Edward Cecot (rocznik 
1974), pomocnik Edward Apalkow 
(1969) i napastnik Andrzej Kam iń­
ski (1973) — cala trójka z Polgeru 
Police orpz stoper Aleksiej Mias- 
nikow (1970), grający dotąd w ze­
spole BOS Stawropol.

Do wrocławskiego Śląska odchodzi 
natomiast napastnik Robert Cieś­
lewicz, który z 10 bramkami był 
najskuteczniejszym strzelcem Stilo­
nu w minionym sezonie. Czy zmiany 
te wyjdą na korzyść gorzowianom, 
okaże się już za kilka dni, po meczu 
inauguracyjnym z Lechia Dzierżo­
niów. J.Dob.

Karabinek juniorek: Kst 3x20— 1. 
Katarzyna Krawczonek 567, 2. 
Ju lita  Stachurska 563, 5. Adrian­
na Św ider 546; Kst 60 leżąc —  2. K. 
Krawczonek 579, 4. A. Świder 576; 
Kpn 40 — 1. A. Świder 376, 6 . 
J. Stachurska 271. Karabinek młod­

szych juniorek: Kst 3x20 — 1. Bar­
bara Słowińska 564, 6 . Ewelina 
Matoga 541, 7. Iwona Prociewicz
(LOK) 538; Kst 601. — 1. Jo lanta 
Bum agiel 577, 4. E. Matoga 574, 6. 
I. Prociewicz 574; Kpn 40 — 1. E. 
Matoga 380, 2. B. Słowińska 379, 4. 
Urszula Daszczyszak 368, 7. I. 
Prociewicz 366, 9. Agnieszka Koza­
kiewicz 365, 10. J .  Burnagiel 365.

Karabinek mł. juniorów: Kst 3x20
— 1. Michał Zaremba 573,2. Łukasz 
Kisielewski 560, 5. Pio tr Łużyń- 
ski 547, 6 . Marek Osękowski 547, 
8 . Rafał Taysner (LOK) 541; Kst 60 
1- — 2. M. Zaremba 586,5. R. Taysner 
581,7. M. Osękowski 581,9. Ł. Kisie­
lewski 579; Kpn 40 — 1. Ł. Kisielew 
ski 379, 2. M. Zaremba 378, 3. P. 
Łużyński 370, 4. M. Osękowski 369, 
6 . Tomasz Stroniawski 369, 9. R  
Taysner 366.

Pistolet juniorów: Psp 30+30— 1. 
Zbigniew Sieroń 571, 2. Jacek  
Hańca 569, 3. Adam Norman 567, 
4. Grzegorz Potocki 567; Psz. 2x30
— 2. Marek Ignyś (LOK) 569, 4. A. 
Norman 566, 6 .G. Potocki 562. Pis­
tolet mł. juniorów: Psp. 30+30 — 1. 
Robert K iert 561, 3. Krzysztof Po- 
chrzęst 555,10. Mirosław Metych 
536; Psz. 2x30 — 2. M. Metych 568, 3. 
K. Pochrzęst 567, 9. R. Kifert 559.

Roman SIUDA
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Rozwiązania prosimy przesyłać w 
ciągu 5 dni pod adresem redakcji. 
1. róg pokoju, 2 . wełniana tkanina 
dekoracyjna, 3. ręczne narzędzie 
używane w kopalni, 4. paciorek. 5. 
psikus, 6 . przebitka, 7. kamień 
szlachetny ozdobiony reliefem, 8 . 
napój mleczny, 9. wykwit guzowa­
ty, 10. lewy dopływ Bobru, 11 . 
pokarm dla bydła, 12. naja, 13. 
szeroka ulica miasta, miejsce spa­
cerów, 14. miasto w Rosji (bitwa w 
I I  wojnie światowej), 15. przesta­

rzałe zdarzenie niespodziewane, 
niemiłe, 16. aktorpolski, 17. rodzaj 
surduta, żakietu, 18. naszyjnik, 
19. potomek kolonizatorów hisz­
pańskich, 20 . okrągły kołnierz ma­
rszczony.
Rozwiązanie Zadania nr 148 
Dekada, dojazd, danser, dandys, 
danina, diakon, Dakota, domiar, 
domino, dolina.
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, 
wylosowała Edyta Kwaśna, Gubin. 
Gratulujem y!
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